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Nowogródzki, Grodzieński, suwalski, Poleski i Wołyński

Dwuznaczne
porównanie

P o d a je m y  obok  w yniki w yborów 
do całego szeregu rad  m ie jsk ich .  W y  
giki. Na te w yn ik i  czek ało  z niecierpli 
wością całe  czynne politycznie  społe­
czeństw o polskie. R óżn ica  is tn ie jąca  
pomiędzy o r d y n a c ja m i  do izb ustawo 
d aw czy eh  i do rad  m ie js k ic h  miała 
w ystąp ić  p rak ty czn ie  na tle wyborów 
o d b y w a ją c y c h  się bezpośrednio  po so 
bie w tali  niedługim okres ie  czasu, ja 
ko swego ro d z a ju  u za sa d n ien ie  k ry ty  
ki o rd y n a c j i  w y b o rcz e j  do S e jm u  i Se 
natu, która nie odzw ierciedla  istotnego 
stosunku różnok ieru nk ow y ch  sił  po li­
tycznych w społeczeństw.e.

Pokażem y w  raaz lt  m iejskiej 

Czem u nie ma nas na W ie js k ie j* ).

Oto h asło  s tronnictw , k tóre  o fic ja  
ln ie  p o w strzy m ały  się od w yborów  do 
izb ustaw od aw czy ch .

Cóż się o k az a ło ?
Obóz Z jed noczen ia  N arodowego w 

żadne j  z rad  m ie js k ic h  nie uzy sk ał  bez 
w zględnej większości. Żadne inne 
s tro nnictw o polityczne, poza S tro n n ic t  
w e m  N arodow  w P o z n a n iu  (52 m a n ­
d aty  na  ogólną  l iczbę 72 m and ató w ),  
w T o ru n iu  (26 m a n d ató w  na ogólną 
l iczbę 4 8  m an d ató w l —  te j  w iększoś­
ci nie u zyskało

N>e m o g ą c  utw orzy ć  w iększości o 
ch ara k terze  ca łk ie m  jed nolitym , p r ó ­
b u je m y  zsu m ow ać stronnictw a, które  
by m o g ły  ze sobą w spółp racow ać. 0 -  
k a z u je  s.ę, że OZN -f- S tro nnictw o 
N arodowe d a je  bezw zględną w ięk­
szość w ra d a ch  B ydgoszczy  i 16 m ia ­
stach m n ie jsz y ch  województwa p o ­
m orskiego. W  K rak o w ie  te j  k o m b in a  
e j  nie w y starczy  dla p rzec iw staw ie­
nia  się Ż ydom  i P P S .  W  W arszaw ie  
trzeba b y  jeszcze  doliczyć gruoę  ONR 
(4 m a n d a ty ) .  W  Łodzi samo P P S  m a 
w ięce j niż OZN i S tro nnictw o Narodo 
we razem  wzięte.

Spośród  inny ch  m ożliw ych  porózu 
mień w ta k ic h  m ia s ta ch  ja k  Łódź 
W a rs z a w a  i K ra k ó w  n a jk o rz y s tn ie j ­
sze cy fro w o  b v lo bv  w spółdziałanie z 
P P S  P P S  bow iem  ma tu ta j  -wyraźną 
przew agę nad S tro n n ic tw em  N arodo­
w ym  i wspólnie z O. Z. N. tw ór** ' zde 
cy d ow an ą większość. OZN, S tro nnict

Wyniki w yb o ró w  do rad miejski h
w Warszawie, na Pomorzu i wojew. poznańskim

W A R S Z A W A , (T el. w ł.). W  ub 
I niedzielę odbyły się w yb ory  do Rad  
I M iejskich w 57  m iastach ' n a teren ie  
I mw)j. p om orsk iego , p oznańskiego, k ra  
Jk ow sk iego  ocaz w W arszaw ie  i Lodzi 

N a podstaw ie p ro w izory czn ych  
obliczeń

|W 17 M IA STflCH  W O JE W Ó D Z T W A  
PO M O R SK IEG O

i czele z T o ru n iem , B ydg oszczą  i 
G rudz.ndzem  w yniki w yb orów  są  na 

| stęp u jące :
-■mm

I 1 ) L isty  gosp o d arcze  OZN i in- 
I nych  u gru pow ań  gosp od arczych  i za 

w odow ych o ch a ra k te rz e  ap olity cz  
uym u zyskały  133  m an d aty ,

2 ) S ir. N arodow e —1 133  m an d aty , 
31 S tr. P ra c v  —  4 8  m an d atów .
4) P P S  —  38  m an d ató w .
5) N iem cy —  4  m an d aty .

W  W O J E W . PO ZN AŃ SK IM  
NA 15 M IAST  

na czele z P ozn an iem  w yniki w ybo­
rów  są  ja k  n astęp u je :

t )  L isty  go sp o d arcze  OZN i in­
n ych  u gru p o w ań  gosp o d arczy ch  i za ­
w od ow ych  o ch a ra k te rz e  ap olity cz  
nym  u zysk ały  117  m an d ató w ,

2) Str. N aród. —  153  m an d aty ,
3 ) S tr. P ra c v  —  5  m an d atów .
41 P P S  —  ft m an d atów ,
5) N iem cy —  1 m an d at.

39
W  W A R S Z 4 W I E  :

1) L isty  g o sp od arcze  OZN  
m an d atów .

2) S tr. N arod ow e —  11 m an d atów .
-m— ——im

Z  goryczą m ówił Chamberlain
o  s ^ o s r a n l r a c f t  /r-smef $ w .

wo NarodowTe i P P S  w y kazały ,  że s ą P  
siłą w m ia s tach  gdzie się w ybory ju z  R 
odbyły 1  

Ciekawie wygląda zsumowranie R 
m and atów  w szystk ich  ty ch  m iast.  H

O .Z.N. 

i apolit.

Str. Nar 

i O .N.R.
p p S. I

W arszaw a 39 15 27 i

K raków 23 12
23  1

Łódz' 12 18
32  1

P o zn ań 19 5 2
1 1

Toruń 12 26 5 H
B y d g o s z c z 16 15

6 1
15 miast woj. 

pomorsk, 105 92
2 7 1

14 miast w o j.  
p^znańsk. 98 101 8 I

R a z e m 3 24 331 129 |

Dzięki woj.  po zn ań sk iem u  i po- i  
m o rskiem u Str. Nar., jeżeli  chodzi o

'(D okoń czen ie na str. 2). J 
Piotr L em iesz. j

*) na W ie jsk ie j mieści się Sejm. R  

.  *CTT«WHIIIIU.U.

LONDYN (Pal).  Labou r Party  zaini­

c jow ała  w Izbie Gtuin debatę nad polity 
k ą  zagraniczną premiera Chamberlaina 
zgłaszając wniosek o wyrażenie przez Iz 
bę votuim nieufności  dla te j  polityki. W nio 
sek  Labour Party  miał oczywiście zna 
czeme demonstracyjne, aie nawet jako 
demonstrac ja  _k c ja  L abou r P arty  w zna 
cznym stopniu zawiodła. W ystępując  w 
imienin stronnictwa z m otywacją  tego 
wniosku, poseł Dalton nie wyszedł poza 

ogólniki.

P o le m iz u ją c  z po słem  D aiłon em , 
p re m ie r  C h am b e rla in  pod k reś li ł ,  ze 
a k c ja ,  j a k ą  m a na  m yśli  op ozyc ja ,  
o z n acz a łan y  w o jn ę

P r e m ie r  w y ra z ił  p r z e k o n a n ia  te  
STO SU N K I W . B R Y T A N II Z AME­
RYK Ą , JA K  R Ó W N IE Ż  Z FRA UNCJĄ  
są tego ro d za ju ,  że w żad n ej sy tu acjł  
nie m ogą „ s ta ć  się źród łem  konfUk- 
łu“ . O ile  m ożliw e są  k o n f l ik ty ,  to lyl 
k o  w  p o zo sta łe j  części  E u ro p y ,  bądź 
też na D a le k im  W sch o d zie .

N astępnie  p re m ie r  w y raz ił  uczu­
cie g łęb ok ieg o  ro z cz a ro w a n ia  że 

W O JN A DOM OW A W  H ISZPA N II 
ozpętana dwa i pół ro k u  tem u wciąż 

i jeszcze  trw a. Co się ty czy  p raw  stro  
ny w alczaeej dla gen. F ra n co , to  rząd  
b rytyjsk i nie m a zam iaru  ich  udzie 
lać, dopóki obce oddziały ocho tn icze ,  
w sp ó łd z ia .a ją ce  w w alce  d o m o w e j w 
Hiszpanii nie zostaną, w m yśl posta 
now ięń układu n ie in te rw e n e y jn e g o .

I ca łk o w ic ie  usunięte.

P r e m ie r  p o d k re ś li ł  z nac isk ie m , żc 
I od zasad y te I rów nież i w R zym ie n*f 
) odstąpi.

P rz ech o d z ąc  n astęp n ie  do om ówię
| ma

STO SU N K Ó W  Z NIEM CAM I

Chamberlain ośw iadczył,  że W . B ry
•we—-     —  — -■- i

tan ia  p ra g n ę ła b y  ro z w i ja ć  te stosun 
ki w duchu, n a k re ś lo n y m  przez pora 
z u m ie n iem  o n a c h i jsk ie .  P r e m ie r -p r z y  
znał, że t ra k to w a n ie  naro d u niem ier 
kiego w o k res ie  p o w o je n n n y m  nie by 
ło an i sz lach etn e ,  ani rozum ne. W  E r  
ropie nie m oże n a s tą p ić  ani s labiliza 
c ja  p o k o ju ,  ani też postęp, dopóki 
N'<»mry nie zo s ta n ą  c a łk o w ic ie  wciąg 
nięte ja k o  ró w n orzęd n y  p a r tn e r  do 
w sp ó łp racy  m ięd z y n aro d o w e j.  W . 
B ry ta n ia  prag nie  ftigo i u z n a je  rów 
nież siłv ży w o tne  narodu n ie m ie ck ie  
go. p o sz u k u ją c e g o  u jś c ia  dla s w e j  e-

nergii, nie w y sta rc z y  je d n a k ,  ab y  tvl 
ko s tro n a  b r y ty js k a  o k az a ła  g oto ­
wość do w sp ó łp racy . P o  d ob ą  i e ja k  de 
pro w ad zenia  w o jn y  trzeb a  dwóch 
stron, ta k  i dla w s p ó łp ra cy  p o k o jo  
wej n iezb ęd n a  je s t  ta  d ruga strona 
, W ciąż  jeszcze o czek u ję  ze stro n y  teyb  
k tórzy  p rzcm aw ia*ą  -za n aró d  n icm ie  
ek ', jak iegoś zn ak u , k tó ry b y  św ia d ­
czył, że N iem cy  gotow e są p rzy czy n ić  
się na  rzecz te j  w s p ó łp r a c y "  o z n a jm i ł  
p re m ier  Cham berla/n w tonie w yraź  
nej g o ry czy , przy g łośn y m  p o ta k iw a ­
niu c a łe j  izby.

Od  czego z a c z y n a  m onop artia
B U K A R E S Z T  (P a t) . Je d n y m  z wi 

d oczn ych  n astęp stw  stw o rzen ia  „O no  
zu O drodzenia N aro d o w eg o " je s t li 
k w idać ta org an ów  n raso w y ch  da w 
nych  stco n n !ctw  p o lityczn ych .

I  tak  „V iitcru l“ , o ficja ln y  organ  
p artii lib eraln ej p rzez z g ó rą  la t 30 , za

pow iedział w sw oim  w czo rajszy m  nil 
m erze lik w id acje  red ak cji i u k azał sie 
po raz  o statn i. N ależy zazn aczy ć , iż 
pism a in n ych  p artii p olityczn ych  z 
„D ren taten “  n a  czele (o rg an  daw nej 
p artii n arod ow o - ch ton sk iej) p rzesta  
ly już d aw n ow y ch odzić.

C e n tra l* s z o fe o n w s k a  w  S m a l r a r f l
G e N EY/A (Pat). Szwajcarska Agencja 

Telegraficzna donosi, że policja szwajcars 
ka aresztowała na stacji granicznej Anne

masse 9 osób, które uprawiały akcję szpie 
gowską na niekorzyść Francji, zaś na rzecz 
jednego z mocarstw.

Olbrzymie dzieło techniki
N o w y  m ost p r z e z  W isie  w  P ło c k u
W A R SZA W A  (Pat), O dbyło  się uroczy 

ste poświęcenie i otwarcie nowozbudowa- 
nego mostu drogowe kolejowego na W i­
śle w Płocku. Jednocześnie oddany został 
do użytku publicznego świeżo wybudowa 
ny odcinek linii kolejowej, który połączy 
ze sobą poprzez nowy most końcowe stac

Zarządzeni antyżydowskie w t a l i i
B U K A R E S Z T  (P a t) . Rząd ruinuń- 

-k i p rzystąp ił zd ecydow anie do ro z ­
w iązania zagad nienia ludności żydefw 
sk icj w R um unii

O becnie p racu je  się usilnie nad  
zm niejszeniem  p rocen tu  ludności ży­
dow skiej, k tó ra , zw łaszcza w p ółnoc  
nej M ołdaw ii, M aram u raszu , R esara  
irii i Bukow inie zn ajd u je się w wici 
kich ilościach  i op anow ała n iem al ea 
ły handel i w olne zaw ody.

K on k retn ym  posun ięciem  w tym  *

k ieru n k u  jest od eb ian ic  na B ukow i 
nie Ż ydom  37 5  licen ey j n a sprzedaż  
napojów  sp iry tu so w ych , je d n o cz e ś­
nie p rzystąp ion o  do o d eb ran ia  Ż y­
dom  licen eyj rów nież w in n ych  dziel 
nicaeii k ra ju . D alej n a B uk ow inie zli 
kw id ow an o 736  tr a f 'k , zn ajd u jący ch  
się w ręk ach  żyd ow sk ich .

A k cja ta , zap o czątk o w an a w ostał 
nich d n iach , zostanie ro zszerzon a na  
cały  k raj.

je. znajdujące się so  obu brzegach W isły, 
a mianowicie stację kolejową w Płocku i 
stację kolejową Płock-Radziwie.

Most fen posiada około 700 metrów 
długości, wyróżnia się zaś spośród wszyst 
kich dotąd wybudowanych oryginalnością 
konstrukcji, którą trzeba było dostosować 
do lokalnych warunków terenowych.

Dla pokonania znacznej różnicy pozlo. 
mów obu brzegów W isły zastosowano od 
powiędnie pochylenie jezdni. Aby zaś fi 
lary znajdowały się na jednym poziomie, 
a konstrukcja mostu wypadła jednocześ­
nie ekonomicznie, rozstawiono filary w co  
raz to zwiększających się odstępach w mia 
rę wznoszenia się jezdni..

Na budowę mostu zużyto 5.500 fon 
stall i dziesiątki tysięcy metrów szefcien  
nych betonu. Robót ziemnych dla wybu 
dowania dojazdów wykonano około 700 
fys. mfi. Ogólny keszl budowy mostu wraz 
z dojazdami drogowymi i łącznicą kolejo  
wą sięga kwoty 15 milionów złotych

3 j P P S  —  27  m an d ató w ,
4 ) N arod ow o R ad yk aln y  K om itet 

W y b o rczy  —  4  m an d aty ,
5 ) Żydzi (B u n d ) —  16 m an d atów ,
6 ) Inne żyd ow sk ie ugru pow ania

—  3  m an d aty .

W K R A K O W IE  :
1) C hrzęść. N aród . F ro n t  Sam orz. 

i BioŁ K atol. —  2 3  m an d aty ,
2 ) S tr. N arod ow e— 12 m an d atów ,
31 P P S  —  2 3  m an d aty ,
4 j Żyflzl: a) sy jon iści —  10  m an ­

d atów , b) dzicy —  4  m an d aty .

W  Ł O D Z I:
1) L is ty  gosp o d arcze  OZN —  12  

m an d atów ,
2 ) P P S  —  3 2  m an d aty ,
3) S tr .  N aró d . —  18  m an d atów ,
41 N iem cy —  5 m andatów '.
5) Żydzi a l  B u n d — 11 m an d atów , 

b) Atfuda —  3  m an d aty , c) syjon iści
—  3  m an d aty .

O ile chodzi o w yniki w yborów  
w w iększych  m iastach  w ojew ództw a  
nom nrskipgo i p ozn ań sk iego , w vniki 
te p rzed staw iają  się jak  n astęp u je :

W  PO Z N A N IU :
1) L isty  gospod. OZN —  10  m a n ­

datów ,
2) S tr. rvarod. —  5 2  m an d aty .
3 ) P P S  —  1 m an d at.

W  T O R U N IU :
1) L is ty  Gosp. OZN —  12 m an d a­

tów.
2) S tr. N arod ow e —  26  m an d atów ,
3 ) Str. P r a c y  —  5  m an d atów .
4) P P S  —  5  m an d a?Aw.

W  BYD G O SZCZY s
1) L is ty  Gosp, OZN o raz  Innych  

u gru pow ań  ap o lity czn y ch  i gospodar 
czycL  —  16 m an d atów .

21 S tr. N yrodow e —  15 m an d atów ,
3) S tr. P r a c y  —  10  m an d atów .
4\ P P S  —  6  m an d atów .
5) N iem cy —  1 m an d at.
Z p ozostałych  m iast b rak  leszcze  

w iadom ości o warnikach w yborów .
"'''.'UW'WM.1- * ■ 'y ny

SVn 0 ’caSw.n-cp*$zvł % u
P A R Y Ż  (P al) .  H av as  d onosi  z Cit 

ta del Y a t ic a n o ,  iż s tan zdrow ia  O jca  
św iętego  m ia ł  się ponown-ie p o g o r­
szyć na skutek  p rz e m ę cz e n ia  podczas  
uroczy stośc i  in a u g u r a c j i  ro k u  a k a d e ­
m ick ie g o  A k ad e m ii  P o n ty f ik a ln e j .

r?V p^moż??
P A R Y Ż  (P at) .  K o n fe r e n c ja  b .  kont 

b a ta n fó w  fr a n c u s k ic h  w ysto sow ała  a 
pel do rządów" w B u rg o s  i w B a rc e lo  
nie w z y w a ją c  obie s tro n y  w alczą ce  w 
H iszpanii  do zaw ieszenia  b ron i .

P ẑeta fffyw&ny 
prztbie*? pogody w dn.

50 b. m.
W  cały m  k ra ju  m ro źn o  p rzy  d ość  

silnych  w ia tra ch  w sch od n ich  T em p e  
ra tu ra  od 15 st. n a zach od zie do 2 0  
st. na w schodzie . W  P o lsce  południ o  
w ej op ad y śnieżne.



2 „K U R IER " [4666).

WyUfifiie cftSi i p i i j  fitii
P A R R Y Ż  (Pat).  Tzba D ep u to w a n y ch  

u c h w a li ła  b ud żety  ministerstw , spraw  
z a g ra n ic z n y ch  i m a r j n a r k i .

W d y A u s j .  m d  budżetem  m in i ­
sters tw a •spraw zagr zab ra ł  głos mi 
n is le r  R onnet,  p o d k re ś la ją c  na wstę 
pie, iż

E N T E N T A  FRA N FI iS K O -B R Y -  
T Y . i S Iy A

stan ow i fu n d a m e n t po lityk i f r a n c u ­
sk ie j ,  przy czvm  dodał, żp w  ra z ie  n ’e 
sp ro w n lso w an ^ j s g ro s il w szy M k ic  s iły  
F r a n c j i  na Im lzie  m o rzu  i w p o w id c iu  
z o s ta m  ni^zYyłecznit; sk ie ro w a n e  na  
o b ro n ę W . B r y ta n ii .

w  sp raw ie  o s ta tn ie j  wizyty mini 
cfra von R ib b e n fro p n  w P ary żu  min 
R on n et  zw róci ł  uw agę na d o n i n + iś ć  
I R F G I Ł O W A N T A  N I E P O R O Z U ­

M IE Ń  P O M I Ę D Z Y  F R A N C JĄ  A 
NIEM CAM I

z punktu Widzenia p o k o ju  e u r o p e j ­
skiego.

Z tą s a m ą  d o b rą  wola F r a n . j a  
p rz y s tę p u je  do

Z A G A D N IEŃ  F R A N C U S K O  - W Ł O  
SK IC H .

Min. R o n n e t  ośw iad czył,  że na skutek 
f r a n c u s k ie j  in te rw e n c ji  d yplo m aly ez  
n e j w R zv.n ie  rząd w łoski zakom uni 
k ow ał,  iż m a n i fe s ta c je  w p a r la m e n ­
cie  w łoskim  nie re p re z e n tu ją  iego po 

- ł i ty k i , k tó r e  to ośw iad czen ie  F r a n c ja  
p rzy ję ła  do w iad om ośc i  Min R onnet 
p o d k re ś li ł  z ea łvm  n a e isk icm , iż. F ra n  
e>a n ie  z rtodzi s"ę n*’ j w e r  wsrenstb a 
te ry to r ia ln e  a n i yv Fn^ n-ue, a n i w  ko  
le n ia r b , zaś ws®"*ka j i ró b a  zreat'z'M va  
n ia  tego ro d zą  iii f ire te n sy j n io "*‘d (v 
rto u ro w ad zić  je d y n ie  do k o n f lik tu  
zb rn in eg o .

O dnośnie

7  A r, A O K I E N  f A HTSZP A ŃSKTFG O

min. R o n n e t  ośw iadczył,  że F r a n c ja  
p o zo sta je  wierna polifvee  n ie in lcrw en  
c j i ,  przy czym  w y raz ił  p rz e k o n a n ie  
że w o jn a  d om o w a w H iszpanii szvh 
k (^ za k o ń czy ła b y  się w w ypadku owa 
k n o w an ia  w sz y stk ich  cu dzoziem ców

Żądsii e ro zw to aM  usrtii ^omun styczne
t&  e

P \ R Y Ż  (P at) .  S e k r e ta r z  g enera lny  
S tro n n ic tw a  O b ro n y  N arodu zak om u 
n ik o w a ł  prasie ,  że rada a d m in is t ra ­
cy jn a  s tow arzy szen ia  p ostanow iła  
zw rócić  się  do try b u n a łu  cy w iln eg o

S e k w a n y  z żąd aniem  ro zw iązan ia  
f r a n c u s k ie j  part ii  k o m u in s fy c z n e j  

Ż ądanie  to o p ie ra ć  się ma na przp 
p isa c h  ustaw y z 1 lipea 1001 r. o sto 
w a rzy sz e n iach .

Jadąc po sprawunki
do miasta

nie z a p o m n :j o:

S IL I  stołową' w tarto ..ar li
1 kg —  46 gr 

V2 kg —  25 gr

SULI do serów i m a ła
Skrzynka: 10 paczek po 1 kg —  4 zł 17 gi 
SkrzyriKa: 20 paczek po Va kg —  4 zł 53 gr

S iU  inowrortawSi aj d o ! ą i eii
1 woreczek 3 kq — 90 gr 
1 woreczek 2 kg — 60 gr

* ft ’j£
Jeżeli nie tftajdz esz tych gatunków s ili w sklepie, zgtoś Się

do h u rto w n i s o l i .  -

i.

T P  w/ fc

Trudności go sp o darcze  N *em ic
B E I U .I N  (P a i) .  J a k  ju ż  donoszo- 

.no, jed en z d y re k to ró w  R a n k u  R z e ­
szy, p. E ic k e ,  w p rzem ó w ieniu ,  wy 
e ło sz o iirm  osf:iLn:o w R 'w l: n it ,  ws’ra 
ził p rz e k o n a n ie ,  że e k sp o rt n ie m ice  
k i  w rb  będ zie  o 7Gb m iln . RAI n iż

m saS B E S

PO ZN AŃ  JPał). W  dalszym ciągu pro­
cesu osKarźorego Kusplsa I tow. oskarżo 
nych o usiłowanie uprowadzenia w!ę iira  
Bandery z wiezienia we W ronkach prze­
mawiała w dalszym ciągu obrona.

Na przemówienia obrońców repfko- 
wał prokurator, podlrtym ająe w caie] roz 
ciągłości swe poprzednie sranowisko.

Z  kolei sąd uda* U< r a  najadę, po 
której ogłosił wyrok Osk. Kuspis skazany

■ -uąąr.ąjp.iia H włu'. waiJwwiHwa n r - ”  tw? ■ - r» m

M n. Dano u reoenta Węgier
B U D A P E S Z T  (Pat) P r z y b y ł  tu 

włoski m in is te r  ipraw za^r. hr. Cia 
no, p o w ita n y  u roczy śc ie  na n d eko ro  
w an ym  k w ia ta m i  i c b o rą e w ia m i  o 
b a rw a c h  w łosk ich  i w ę g iersk ich  dw ór 
cu P rzed  po łu dniem  m in. C iano zło

żył wizyty p re m iero w i Im re d y  i mini 
strowi r.s.akv. W  południe  min. P i a ­
no był n rzy ię ty  na au d ien c j i  przrz re 
genla I lo r t h y ‘ego, po czym  regen* z 
m a łż o n k ą  p o d e jm o w ali  go ś n ia d a ­
niem.

S u r o w s  k a r y  na B u k o w i n i e
za  n a le ż e n ie  do s*łktw o w "

C Z ER N IO W C E (Pet). Sąd wojsKowy w 
Czerniowcach skazał 5 we smaków ze 
wsi Lucawda na Fukowinio na kary wię­
zienia od jednego roku do d-sóch <a! 5
lat pozbawienia praw I 1o do 20 tysięcy | chrzcić dzieci.

lei kary za należenie do zakazane| seKty 
reTo ■"€! „Nazareńczyków"

C :k a ż  eni oświadczyli, że nie wolno 
im przysięgać, używać broni palnej I

36 csnb zginęło w katastrof e k o ó w e i
RIO DE JAN EIRO  (Pal). W  stanie Mi- 

nas Caraes, porrfędzy stacjami S.to a So- 
acayres wydarzyła się wielka katastrofa
ę »TYTTTTtt TYTTTT7TTTTTTTYYTTT7YTV, YtTTTTTł
t
i

kolejowa, w krórej skutkiem zderzenia się 
dwóch pociągów pon!os*o śmierć 36 o- 
sób a rannych jesł około f 00.

T W T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T Y

zakupuj^ na Św iętaW SZYSCY
W i m / % ,  W  O D  KB,CiOHl I A K I

i  Winami M  lireiei"
feliksa  Zebrowskiego
u l. M ic k ie w ic z a  11  v is-a-vs „O rb isu"

„CENY G W IA Z D K O W E - „CENY GW IAZD KO  A E “
Każdy gatu n ek  m o żna bezp ła tn ie  próbow ać

kAkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkk.   A i  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaAAAAAAĄAAAAAA-.

C Z E K O L A D A  M L E C Z N A  I D E S E R O W A

„ h T R S M
fabryk! A. P IA SEC K I S. A- v K rako w ie  — zcdowdla nie tylko wybrednego 
smak.cza, ale daje również możiość u z v s k a n i a  p r e m i i  w formie po*ieśc'
A. O ssendow sklego p t. ( l ? i b r Ś d ć i T a  Z  l U W B m l l t i e i n 1 *

Na'eży lylko wypełnić warunki podane przy każdej tabl.czce „RlRi"

[słow ni i u! cl rzEOŚckwe dla fiiate :s!ćw
Poczta wprowadza w okresie świąt 

Bożeno Narodzenia datowniki okoliczno­
ściowe w następujących urzędach poczto­
wych: Bydgoszczy 1, Gdańsk 1, Katowi­
ce 1, Kraków 1, Lublin 1, Lwów 1, Poz­
nań 1, Warszawa 1, Wilno 1.

Datownikami okolicznościowymi stem­
plowane będą przesyłki pocziowe w zu- 
cone do specjalnie uruchomionych w iym 
celu skrzynek pocztowych w każdym z 
wym anion,ch urzędów.

Dafowiiki pos adaź będą jednolity ; y- 
sunek dla wszystkich urzędów i stoso­

wane będą począwszy od dnia 20 grud­
nia 38 r, do 2 stycznia 39 r. włącznie.

F.lafelisci przebywający w nrrejscowo- 
ściach, w których nie ma urzędów wypo­
sażonych w dalown'ki świąteczne moga 
przestać swe żądanie bezpośrednio urzę­
dów', którego dałow likiem pragną m eć 
ostemplowane znaczki. Do żądania należy 
załączyć znaczki obiegowe naklejone na 
karnecie wzgl. na oddzielnych kartkach 
oraz znaczek potrzebny i a  opłacenie li 
stu poleconego, którym zostaną zw óco- 
ne kartki ze znaczkami ostemplowanymi.

został na 8 lał więi enia, Zaborowski na 
3 lała, Ku^wskl na 3 I pół lat. Kujawska 
na 6 miesięcy w ę Tien'a z zawieszeniem  
na 3 lafa i 1*50 zł grzywny, osk. Jóźw’k«i 
sąd uniewinnił

W  ustnych motywach wvroku przewo­
dniczący zaznaczył, że osk. Kuso:s Pył 
k!erown'kiem i organizatorem sp:sk-!, m»- 
'acego ne celu uwolnienie w :ęźriia Ban­
dery

Jeżeli chudzi o tsk . Z^horowsk^CjC, 
sad urnał, że dzr* ła f on celowo, pr^ys*? 
p'ł do sp!sku z całą św!adomośc!a, nama- 
w!ał do współudziały d aY zr osoby i za- 
m^rem iego b’'*o fakłycznij zrealizowa­
nie K"sor'a.

Co do osk. KuiawsMeoo sad uznał, źe 
len popełnił zbrodnN urzęd^^zą n‘e za 
w’adanva:ae o wszystkim swei władzy 
przełożonej, a poza tym popełnił oszusł- 
wo.

Osk Ku’awska dooiiśc'ła s-e pasersł- 
wa, p rzy jm u je  od męża p!eniądze o kló- 
ryr.h wiedziała, że pochodzą z przestępst­
wa.

Osk. Jóźwika sąd uwolni? dla braku 
dowodów winy.

-• vir; s .. m zz& er^w aaEm sG R im sa

RADOA4, jPAT). W  Sądzie Okręgo  
wym zakończył się dwudniowy proces 
Tfanisława Krawczyka, 19 razy kara-eoo, 
a oskarżonego ubecn;e o dwa mordersl- 
wa i 5 napadów bandyck'ch. W ^ z z Kr3W 
czykiem na ław'e oskarżonych zas'adła 
również W ójcikowa, odpowiadająca za 
współudział w dokonanym przez Kraw­
czyka zabó:sfwre jej męża Jana W ójcika

Po rozprawie, w czas'e której prze­
słuchano klkudziesięciu  świadków, pro 
kurator zażądał dla oskarżonego kary 
fm'ercl, a dla W ójcikowej dożywolniego  
więzienia

Po naradzie sąd skazał Krawczyka na 
dożywotnie więzienie, a Wójcikową na 
12 lał więzienia.

3 f > f a v  k a t a s t r e f y

SO SN O W IEC  (Pal). Akcja rałunkowe 
na nawiedzone’ przed paru dniami ka'asł- 
rofą kopalni „K az!mierz" zos'ała ukończo 
na. W czcrai około północy drużyna rało 
wn;cza wydobyła z podz’emi zwłoki 
łrze^h zasypanych górników.

2 ogi-ądzin zwłok wynika, że górnicy 
ci Bon’eśli śm’erć łaż po ksfasirofahym za 
ł?man!u s!ę sfx p u . K ? ‘asłrofa spowodowa­
na została nagłym wsfrzącem podziem ­
nym

PU CK (Pałj. Nad brzegami ołwurłego 
morza rozszalała się w późnych godzi­
nach wieczornych gwałtowna zanreć śn’e 
żna, połączone z obitym  opadem śnież 
nym

Na szosach pofzrorzyły się zespy, do­
chodząc m ejscemi do mełrowel wysokoś­
ci. Komunikacia na szosach wybrzeża usła 
ła. Nad brzegami olwarłego Bałtyku panu 
|e również gęsfa mgła,

szy  n iż  w  r , ub-, w y n o sz ą c  ty lk o  5 20*)
iniln. RM w«J( iiŁgk spufb ii cen Świnio 
wyoh ó  o ko ło  15 proc .  W a r t o ś ć  im p or 
tu w r. b. u legn ie  z m n ie jsz en iu  o 200 
miJn. RM  do 530 0  RM, m im o , że ło 
naż im u o rtu  hedzie większy, niż nrzed 
ro k iem . T e n  u je m n y  h i*an s h a m F o w y  
rd ze n n y ch  Nien>!'‘c będzie  p o w ie k szn  
ny o n fe m n y  b lia n s  h a n d lo w y  b An  
strił. k tó ry  w yniesie  ok. 200 m iln mk,

W zw iązku z fnk ÓtCbżn'vrri p o gor  
szeniem  się s tru k tu ry  hand lu  za g ra ­
nicznego N iem iec  —  ty tko  zw ięk szę-

od k o n ie e /n o śe ł o « r a n lc z c r 5a  n łeznęd  
neyo łm p o rfn  su ro w có w .

^  przyszłości  jed nak  N ie m c y  będą  
d ą ży ły  rio ń w o łn fe n ta  sw ego e k sp o rtu  
z w Ic tó w  ctear»n(?n ta k ,  a b y  hand ei 
z ag ran iczn y  sta ł  się  b a rd z ie j  e la s iy  
ezny i  zostaw ia ł  w ię ce j  *n o ż liw o ś ; i  
dla in ic ja ty w y  p ry w a tn e j  

/
< * * l G ł « ł a  w ; * i i c ł  

f  h ^ Ą  w
BERLIN fPałj. W e lk i pożar wybuchł 

oee włp.i z n!e”f:sd e n v rh  orzvczyn w dziel 
nicv Berlina lem oelhof. Pes^wą p lon len l 
pedla wielka fabryka I skład chenTkalij 
oraz wszws!k!e naieżąee do picn zabudo- 

Akcję straży pożarne uirudniał
mróz.

T ac!‘f7 nv ŷp̂ dBlc
rf ■ n r ś* i9 u

BUKARESZT, (PATj. W  jednym i  no 
nych dancingów Bukaresztu wydarzył s ę 
wczoraj wypadek, który wywarł wielkie 
wrażenie w szerokich kołach stolicy Ru­
munii. Xuzynka znanego polityka rumuń­
skiego Lahovary Z0.pala!ąc pap!erosa 
p riez  nieostrożność podpaliła własną 
suknię, kłora pom.mo naiychm asiowej 
pomocy obecnych cała została objęła pio  
m’en’ami- C iężko poparzoną p. Lahova.y  
odw'eziono do szpitala.
Płk Vultureseu szet szłabu 1  korpusu ar­
mii, który towarzyszył p. Lahovary, po­
pełnił sams>Łsójs*wo.

Komitet Ekonomiczny
W A R S Z A W A  (Pat).  19 b m . odby 

ło się pod o rz e w o d n ic tw e m  p. w ice  
p rem iera  K w ia tk o w sk ie g o  posiedze­
nie k o m ite tu  e k o n o m ic z n e g o  m in ist  
rów, na k tó ry m  w y słu ch a n o  spraw oz 
dania  prezesa  B G K  z a k c j i  kred yto  
wo - b u d o w la n e j  w r. 1938, oraz u- 
ch w alo n o  w ytyczne  te j  a k c i i  na rok 
1939

K o m itet  e k on om iczn y  postanow ił ,  
że w r. 1939, ja k  i w n as tę p n y ch  
dw uch la ta ch , t. j. 1940 i 1941 , k w o 
ty p rze z n acz o n e  na a k c je  te ren ow o - 
b u d o w la n ą  będ ą niższe od 43 n»»l. zł 
w  r. 1939 kom . ek on . w prow adził  pcw 
ne zm iany, u w zlę d n ia jace  stale  w o- 
sta tn ieb  la ta c h  p o g łę b ia n ą  te n d e n c ję  
w k ieru iik u  p o p arc ia  b u d o w n ic tw a  
dom ów  o m a łv e h  m ie s z k a n ia c h , po 
trzeby b u d o w n ic tw a  robotn iczeg o , o- 
rnz p o trze b y  m ias t  C en tr  Ok. P rz em y  
iłow ego.

c>f rJł
Warszawa (P«tj. Zam!ast życzeń św!a- 

feczrr^ch I noworocznych oraz podz!ęko- 
wań za n!e b. ntarszałeK Senatu A. P»ys*or 
złe-5- !  zł na rzecz „Domu Dz. Jezus" 
w W ilnie.

sm e ć zn?nego
N. JO RK (Pał). W  całym narc!arsk!m 

świecie dobrze znany wyodny fiński za­
wodnik w długodywansowych biegach nar 
c'a*sk!ch Kaile He kkinen w czasie trenin­
gu upadł tak nieszczęśliwie, że upadek ipo  
wodował natychmiastową sn, erć- Hełkkl 
ntn liczy lat 30 i w r. 1936 reprezentował 
Finlandie w olimpijskim turnieju narciars 
kim w Garmisch Partenkirchen.

$n\ ? ał całv Bor
K O P E N H A G A  (Pat).  E x p r e s s  

, .K r o n ju e te “ , k u r s u ją c y  rniędz K o ­
p e n h a g ą  a A lborgiem  s ta n ą ł  w c z o ra j  
po poł. w p ło m ie n ia ch .  P o d ró ż n i  i o 
bsłng a  zdołali się u ra to w a ć .  P o ż a r  
po w sta ł  w k ró tce  z s t a c ją  F a a r u p  
vvskutck I rńtkipgo sp ięc ia  w 2 p ierv  

- e h  w a g o n a ch  i n b ir ł  n«ei>fi\v. 
ły  po ciąg ,  k tó ry  z a h z y m a n o .

Z pociągu , k tó reg o  b u d ow a kosz  
!nwnir fiOO tvs. k o r o n ,  zosta ł  s ta low y 
szkielet. -

Psy rozszarpały
Czerniowce (Pat). W  m!ejscowośc1 

Góra Ocnifa zaz-czałe psy spuszczone w 
nocy z łańcucha rozszarpały 73-letnią 
iebraczkę.

Kuŵ  i d Tfłatą

W aRSZA W A  (Pat). Ministerstwo Poczł 
i Te'eq.afów wypuszcza serię znaczka z 
doptałą na pomoc zimową. Seria, druko­
wana w ograniczonej ilości. Składać s :ą .  
będzie z frzech znaczków: 5 —(—5 grj 25 -(— 
10 gr, oraz 5 5 + 1 5  gr. Pierwszy znaczek 
5 + 5  gr. znajdzie się w s p r z e d a ż y  już 21 
bm., następne ukażą sie w połowie siycz 
nia.

Komitet Pomocy Zimowej zwraca się 
z gorącym apelem, aby. szczególnie w ok 
resie przesyłania życzeń świątecznych i no 
worocznych nabywano wyłącznie znacz­
ki Pomocy Zimowej.

Dwaznaczne porównanie
(D okoń czen ie ze str. 1)

sum ę w szystk ich  m and ató w , wysuw:, 
się n ieznacznie  na czofo przed OZN. 
Ogólnie rzecz b io rą c  je s t  ra cz e j  w od 
wrocie. W  P ozn ań sk im  na rzecz OZN, 
w Łodzi i W a rsz a w ie  na rzecz P P S  i 
OZN

OZN najlepszy  w ynik  niew ątpliw i.1 
uzyskał w WarszaY\ie, co może n a le ­
ż a łoby  zaw d zięczać  s p rę ż y ste j  go­
spodarki dotychczasow ego Zarządu 
Miasta. Niew ątpliw ie wzrosły wpływ y 
P P S ,  czego dowodzą w zniki  w yborów  
zwłaszcza w Łodzi. S tro nnictw o 1 ra ­
cy zdobyło ogółem 5.3 m and aty .  Nig­
dzie zd a je  się sam od zielne j roli nie o- 
degra. Z a jm u je  wśród polskich  s tro n ­
nictw czw arte  m ie jsce .  P ią te  i ostatnie  
nrzypadto grupie O N R, m oże dlatego, 
>e część te j grupy znalazła  się w 
OZN?

Ogólnie rzecz b io rą c  na podstaw ie 
tych w yników , które  m e d a ją  żadne­
mu u g rupo w aniu  zdecydow anej w ięk­
szości, nie m ożna ro k o w ać  radom  
m ie jsk im  d ob re j pracy , bez uprzednie 
go postąpienia  naprzód procesu kon so  
lidac ji  pom iędzy zbliżonym i do siebie 
stron n irtw am '

T o  je s t  ocena w yb oró w  sam orzą- 
1  dowyeh przeprow ad zona według sta-
■3 ^ x-I , y /i a f l - t rt * * A m  nb r  a ł tr/ł TTYD-

J a k i e  św iatło  te  w yb oru  rz u c a ją  na 
w v bo ry  se jm o w e ?  Niezawodnie a u to ­
rzy dow cipnego w ierszyka p ro p a g a n ­
dowego m a ją  się czym  chw alić .  P o ­
s ia d a ją  w ni is ta c h  w pływ y niezaprze 
czalne. Ale jrżeli  chodzi o sens, ja k i  
w ynika z porów nania  wyborów, l is to­
pad ow ych z grudn.ow ym i, to on sie 
na tym  stwierdzeniu nie kończy .

W e  w szystkich  tych  m ia sta ch , 
gdzie zostały uzew nętrznione tak d u ­
że wpływ y P P S  i S tro n n ic tw a  Narodo 
wego, w w y b orac h  do S e jm u  p rzecho­
dzili cz łonkow ie OZN orzy  s tosu n ko­
wo zn aczn e j fre k w en c j i .  F r e k w e n c i j  
w m ia s ta ch  nie m ożna s taw iać  zarzu­
tu sztuczności, a więc musieli tam n'e  
wątpliwie głosow ać i zw olennicy  P P S  
i S tro nnictw a Narodowego. O f ic ja ln ie  
głoszona zasada po w strzy m an ia  się»od 
wyborów  w praktyce ,  ;ak  stąd widać, 
nie została zastosow ana w bardzo 
wielu w v n ad k ach . Innego t łu m acz e ­
nia nie ma.

S tro n n ictw o m , k tóre  w te j  chw ili  
na pewno ob w iesz cza ją  na  szpaltach  
sw ych org an ów  zwycięstwo, trzeba 
szczerze życzyć, ab y  się nad ty m  po­
w ażnie zastanow iły .

P iotr Lem iesz.
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Za dilsf r la  rynku krajowym
o l «  p r w y  ( f o f i r e /

w s & t y s e k t t  s h o n s t w n t w ^ j s m y  ~

Oaegdai na walnym Zgromadzeniu 
Towarzystwa Lniarsk ego p. dyr. Macule- 
*ncz zfożył sprawozdanie z p ac T-wa, 
Z k‘óregt podajemy wyjątki na femaf b, 
ważnei dla producentów lnu sprawy orga- 
mza-eji zbytu włókna i nasion lnu i koponi 
oraz pracy zakładów „Wilenka",

„Ustawy ramowej, no.mującej w spo­
sób zasadniczy zagadnienie krajowych su 
rowcuw włóknistych, jeszcze nie r c$'a- 
damy. Jednakże ju i zostaro z obione waż 
ne posunięcie umożliwiające przyśpiesze­
nie rozwiązania interesującego nas pro­
blemu. Mianowicie, dnia 22 lipca rb. za­
padła uchwała Rady Ministrów o organi­
zacji prac w zakresie polityki I gospo-

fZ cimymjąkane
Z PROSZKI EH 
DOPIECZENIA

i $ M U M

"Jarki surowcowej.
W ooec nieposiadania przez rolników 

pewności co do przychylnego ustosunko 
Wania się władz miarodajnych do surow­
ców krajowych, obszar zasiewu inu w Pol 
sce wzi j s i  w r. 1938 w stosunku do roku 
poprzedniego zaledwie o niespełna 2°/o 
i osiągnął 148 tys ha, zaś zasiewy konopi 
nawet się zmniejszyły o blisko 1 i pół %  
i wynoszą w r 1938 zaledwia 33,4 tys ha.

Niezwykle suche lato odbiło się uiem- 
nie zarówno na jakości włókna, jak 1 na 
Ilości nasćenia Inu. W  związku z tym trze­
ba się liczyć z ewentualnością, że znacz­
ne ilości wrókna krótkiego, M orelo w ro 
ku bieżącym będziemy mieli więcej niż 
zwykle,
NIE ZN AJDA N A B Y W C Ó W  I Z A C IĄ Ż Ą  

NA RYNKU KRAJOW YM .
Kweslią więc pierwszorzędnej doniosło­
ści jest pogłębienie zdolności przetwór­
czych tabrycznego przemysłu wlókienni- 
czego, odb erającego gorsze gatunki 
włókna Imanego i konopnego, a w'ęc 
przemysłu kofoninowego oraz przemy- 

7 " .... .

słu czysto Iniarskiego, wytwarzającego 
worKi i opakowania ze lnu i konopi".

„Działając w myśl sugestii Ministerst­
wa Rolnictwa i Refc m Rolnych Towarzy­
stwo Lniarskie w W^nie nabyło w reku 
ubiegłym posesję faDryczią w Nowej 
Wilejce, w której zostały następnie lorga 
nicowane Rolnicze Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego i Konopnagt, „WuenKa". W 
ciągu pierwszych 12 miesięcy swego ist­
nienia „Wilenka" potrafiła uplasować ca­
łą swą produkcję częściowo na rynku kra 
jowym i częściowo za granicą, wyrabia­
jąc sob‘e stałe stosunki handlowe z Cze­
chosłowacją, Nemcam-, Anglią, Belgią 
i Włochami. Ogółem w p'erwszym roku 
swojej działalności „Wilenka"

SPRZED AŁA T O W A h Ó W  Z A  C A  
2.500 J00 ZŁ.

Na samej faoryce w Nowe, W .'e jce  oraz 
na punktach skupu włókna na terenie wo 
jewóJztw wileńskiego i nowoaróJzk'sqo 
„Wilenka" zatrudnia - 39 p aco-wn'kow 
umwsłowych i o’20 pracowników fizycz­
nych".

Szkoły tiprfą nraw s zwożone
z  ©pflaf ra d io fo n ic z n y c h

Z a ta ie  wicfpfeisj. Ktiaikoi- 
s k frg o  o y ^ t o r o i p  l A s * a ? l ) o w f f h

W A R S Z A W A , (Pat).  D m a  17 bm. 
pod p rzew o d n ic tw em  w ice p re m ie ra  i 
m n .s tra  sk arb u  mż. E .  K w ia tk o w sk ie  
go  odbył się z jazd d y re k to ró w  izb 
sk a rb o w y c h  i d y re k to ró w  d y re k c ji  
ce ł

M. n p. w icep rem ier zalecił dy­
rek to ro m  izb, aby w p olityce podatko  
wpj nstosu n kow j w ali się życzliw ie da 
osńb i przed sięb iorstw , w yk azu ją  
cy ch  się in icjaty w y  t tw ó rczo ścią  go- 
sp o o a rcz ą . oraz z a m y k a ją c y c h  korzy
stn ie  swe b ilanse ,  na to m iast  w n ik l i ­
wie b adali  wszelide p rz e ja w y  pracy  
n .e re n to w n e j .

R u m u n a
( t„amenilfaispo e s'e

C Z E R N IO W C E , (P A T). —  D w a j 
k u p cy  ru m u ń scy  z m iasta  B uząu , S e r  
b a n escu  i P red a ,  zostali  napadnięci  
w czasie  ja z d y  po ciąg iem  przez lian 
dytow , k tó rzy  obrabow ali  ich  ca łk o  
w icie  z go tów k i w w ysokości  300 .00 0  
lei, następ nie  w yrzucili  obyci w uch z 
pociągu

M i n t 3* riim iirts & i&
W ” r o w ? d z a łą  crzvm u'O vs.ą  

s łu *  ę  riracy
CZERNIOWCE (Pat), Miasto Arad (Sie 

dmiogród) wprowadzno przymusową sfuż 
be pracy dia wszystkich mieszkańców —  
mężczyzn do lat 60. Ooowiązani oni są 
do stawienia się na różne roboty publicz­
ne, Od obowiązku można się uwolnić po 
wpłaceniu 50 lei za każdy dzień pracy. 
Z Kwot w teri sposob powstałych miasto 
,bedz'e Budowało drogi i konserwowało 
stare.

— K B aaiaff lB H  -  K

WARSZAWA (Pat). W najbliższym 
dzienniku taryf P. T i R. ukaże się zarzą­
dzenie minisfra poczf i telegrafów, wpro­
wadzające z dniem 1 stycznia 1939 r. bar 
dzo poważną zniŻKę opłat radiofonicz­
nych dla szkół.

Począwszy od stycznia 1939 r. radioa-

bonamenf dla szkół i zakładów nauko­
wych lub wychowawczych, państwowych 
publicznych oraz prvwatnych, istniejących 
na podstawie zezwoleń właśc wych władz 
szkolnych będzie w ynosł 1 zł roczn e, 
bez względu na ilość i jakość posiada­
nych urządzeń radioodbiorczych.

KREM DO 
N lA

J.i S.STEMPNItWICZ • POZNAM

I W i f  f s © — c | i
W ieczó r p c ls j ;  -turbeki w  Ś w i n i c ?  H. iv . w  W iln e

Dzieli nas zaledwie kilka tygodni od 
chwil), gdy odszedł w zaświaty twórca no­

woczesnej  Turcji .

Pamięci Wielkiego Reform atora został 
poświęcony w dniu 17 bm. wieczór, zorga- 
nazowany przez Wileński Oddział Pocztowe 
go Przysposobienia' Wojskowego przy
współudziale Kota Turkologów Studentów 
Szkoły Nauk Politycznych w Wilnie. Odczyt 
p Wł. Jewsiewickiego p. t. „Polska a Tur 
c ja  i j e j  wielki re form ator"  zapoznał słucha 
czy z dz.ejami stosunków polsko-tureck:ch 
oraz z postacią Kemal Paszy Ataliraka i z 
jego reformatorską działalnością. Po odeg 
raniu hymnów narodowych polskiego i tu 
reckiego, rozpoczęła się artystyczna cześć 
programu, wypełnjona występami p. Stefa­
nii Wiltke, która odśpiewała ..Kołysankę 
kara im ską" i pieśń „Arszyn meł a łan” p 
Bekir Jakubowskiego, wykonawcy kilku fań 
ców tureckich w autentycznych s tro jach  lu 
dowych oraz p Leona Kalinowskiego, który 
odśpiewał dwie pieśni w języku tureckan- 
„Mani" 1 „Kerimeli”. Orkiestra symfoniczna 
P P W  odegrała: Marsza tureckiego —  Mozar­
ta, Szkice kaukaskie i wiązankę meIodvi 
tureckich.

Wieczór polsko tureckj zgromadził op 
lócz członków P PW  i gości, także mie jsco

we społeczeństwo Karaimskie i tatarskie. — 
Pomysłowa dekoracja sceny w świetlicy by 

ła wykonana przez p. Macutkiewicza — 

członka P P W
Należy zaznaczyć, że wiązanka meh.dyj 

łureckich została wykonana przez orkieslrę 
symfoniczną po raz pierwszy w Polsce, a to 
dzięki udostępnieniu przez . E. Idachana Se 
ra j i  Szapszata znajdujących się w jego zbio 
rach orientatistycznych muł oryginalnych 
pieśni tureckich.

Obszerny program wieczoru polsko ture 
ckiego, wypełniony atrakc jam i bliskiego 
Wschodu — pozostawił miłe wrażenie. — 
Organizatorom jego, z p. kpt St. Narkipwi 
czem na czele, należą się słowa uznania.

Stanis ław Merlo.

POKUJE
TA N IE. C Z Y S T E  l C I C H E  

W H O T E L U  R O Y f a L
H łB M tfw i Chm ielna 11
Ola pp. azątelnlKów .Kur|etd Wlleńsk.’ 

|S<K rehato

SuM a. za. pas*, u /  J -aó. zztzs bupżi

G t o i t i f c a m i  p r z e z  p r a s ą

W  ŁO D ZI P O W STA ŁO  BIURO
„W C Z A S Ó W  R O BO TN ICZv CH"

Łód ź jest miastem czynu. Droga od 
teorii do praktyki, klóra np. w Wilnie jesi 
zazwyczaj dość diuga (exemu!um pomnik 
Mickiewicza) tam długa nie jest. Przed 
paru dniami pasaliśmy o decyzji przemy­
słu łódzkiego w sp awie „wczasów robol 
niczych". Wczorajszy „Kuper Łódzki" do 
nosi z triumfem słusznym, że „w Łodzi 
już funkcjonuje biuro wczasów robotni­
czych".

Szerokie zainteresowanie obudziła 
wśród społeczeństwa Łodzi rozpoczęta 
ostatnio akcja zorganizowania maso 
wych wczasów dla robotników łódz­
kich.

Jeśli chodzi o techniczną stronę 
akcji, to w oparciu o Kom Met, złożony 
z najwybitniejszych przedstawicieli spo 
łcczeństwa łódzkiego, prowadzi ją two 
rżące s'ę ju i Biuro W czasów Robotni­
czych w Łodzi, będące ekspozyturą 
Centralnego Biura W czasów w W arsza­
wie.

Biuro W czasów Robotniczych w Ło 
dzl mieści i ę  przy ul. G łów nej Nr 5 
I czynności swoie rozpocznie w dniach 
na:t '  ższych.

O śroakl wczasów rozmieszczone 
bedą na teren'e całej Polski w fak'ch 
okolicach, abv dały one możność na­
leżytego wypoczynku, połączonego z 
poznaiTem rta:p'ekn.le'szvch okol c. kra­
ju. W ybór ośrodka będzie przysługi­
wał uczestnikom.
Niedługo rozpoczniemy w W ;!nie ak 

cję aułygruźlirzą. W związku z tą akcją 
warfooy pomyśleć i o „wczasach". pa ę 
tygodni w górach na nartach, czy fo nie 
lepsze remedium od zastrzyków? Społe­
czeństwo nie powinno jedną ręką wpę­
dzać w gruźlicę, a drugą leczyć! l > c p  
robotmezy u nas jest kuracją pre­
wencyjną,

R O ZW IA N E NADZIEJE

Śmierć Codreanu obudziła w społe­
czeństwach żydowskich Europy SrodKO-  
wej i wschodniej nadzieję na zmianę kur 
su antysemickiego, przynajmniej w Rumu­
nii. Korespondent „Kurjera Warszawskie­
g o "  z Bukaresztu rozwiewa te złudzenia

Zarządzenia paszoorfowe, które opl 
salismy, zmierzają d& usunęcia z Ru­
munii około 500.003 Żydów, pozbawio  
nych taktycznie praw obywatelskich 
oraz prawa pracy Rów noczesne za­
graniczni Żydzt, n'e otrzvma!a już ze 
iwcJem a na pobyt w Rumunii.

Odda-ąc k:erownlctwo m misterium 
V/5ł i O ?  nowemu nTristrowi Petre 
Andrćs, wvg’os!ł min. sor. wew. A  Ca 
linescu przem ów :e-!e, powołu:ąc się 
w n!m na patriarchę M !rcns, jako na 
rzecznika idei narodowej, którego kon 
ce ?c ;e  przyśw ecają wszystkim czton- 
kom rządu. Icayad^em e żydowskre —  
c ąg rą ł dalej m:n. Cai nescu —  bę łz'e 
rozwiązane w Zupełnym spokoju i w 
sposób kulturalry, w imię ochrony pra 
cy ludności rumuńSKiej.

Z diug ej strony, min. spr. zagr 
Comnen, w publiczne* deklaracji prs- 
sowej po powrocie króła, ośw'adczyf, 
i e  król zarówno w Londynie jak i w 
Innych stolicach rm aw :at osob:śt:e pro 
błemat uruchomienia emlgrac*i iydow - 
sk’ei z Europy i żądał praktycznego

i C-::\'•' £7l*SaĘ■S’JP,.SZ7J.«P.'ŁiffiŁSŁ'IflŁSSSkE-

Teatr na Pohulance

Sędzia z Zalamei
1 rey dni w iarygod nej h isto iii, n ap isan ej przez Don P ed ra  C ald eron a de la  
l ia rc a , w p rzekładzie E d w ard a  P oręb ow icza  In scen izacja  L . Pubóg-K ie- 
łan ow sk iego, m u zyk a T  Szełigowsk'*ego, —  d ek o racje  J , i K G o lu só w

Z acznę  od tego, co  n a j is to tn ie js z e :
—  Nie b ó jc ie  się, k ochan i,  śm iać  

się w teatrze !
Toż to dopraw d y sensu nie ma, 

żeby je d en  na drugiego spoglądał i 
s iedział d a le j  ja k  trusia, c h o ć  mu się 
oczy m rużą, żeby śm iech y  i ok lask i  
k tó re  się  z ry w a ją  przy p o d n iesio n e j 
k u m m i e  c ich ły  lękliw ie, zawstydzo 
ne, niby F i l ip  co się w y rw ał z konopi 
Dość tych m iesz cza ń sk ich  manii '! ' '  
Na scen ie  k om edia  b a ro k o w a , żywa, 
ro zd o k azy w ana, aktorzy  nąyyet ha\y»: ą 
sit* sam —  k o rzy sta jc ież  z o k a z j i '  
Można w yrw ać się poza cod zienną 
m iesz cz a ń sk ą  nnde, w k tó r e j  nnjw ięk 
sza e k s t r a w a g a n c ją  są... fe lie tonv 
M ie c h a .  yv k tó r e j  śm iech  wasz może 
l ' i  ,.źle z ro z u m ia n y "  przez tępego 
iw o k a  siedzącego przy s ą s ie d a ’m s!o 
liku w k a w ia rn i ,  albo (nie d a j I>o 
ż e L . l  przez sam ego pana  n a cze ln ik a

w urzędzie, T u  -to w szystko  —  nic 
yyażne! Tu , w d e m o k ra ty c z n e j  rep u b ­
lice sztuki, p an u je  w olność  i p raw o  
jed y ne  —  że każdy tak się bawi ja k  
go stać. Głąb (jeśli  się  taki zdarzy), 
który  nic nie zrozum ie  z szybkiego 
biegu w ydarzeń z d ow cipu tekstu  i 
in scen iz ac ji ,  w yjdzie  z teatru  i będzie 
w syyoim prawie, jeśli  m ru k n  e: —
„Nno tai.,  panie  dzieju...  ow szem  . 
to znaczy nie b a rd zo ". . .  i coś tam je 
szeze w tym „ s e n s ie "  Ale człow iek
0 um yśle żyw ym  (choćby  bez ża d n e j 
„ f i lo z o fi i " ) ,  zdolny do w cztiw ania się 
w k o m izm , w rażliw y na b a ro k o w e  
k o n tra s ty  ru baszneg o  b u m o m  i dra 
m a ty cz n o śc i  o r ie n tu ją c y  s: e-, co to 
znaczy skrót ,  p arodia ,  s tybzaeia  i ’d 
—  o, taki ma teraz na P o h u lan ce  
wielkie pole do zabayyy i popisu- hn 
to w szystko tam jest,  w ym ieszane  w
1 iżn y ch  i z m ien n y ch  d aw k a ch ,  wszys

tko toczy się źwa\yA, nie d a ją c  czasu 
do nam ysłu , z m u sz a jąc  c h w y ta ć  rzecz 
w lot, bo, coś przegapił,  to już s tra co  
np —  już nowe spraw y d z ie ją  się na 
scenie. T u  dopiero m o ż n a  się rozru- 
szaćl

Od k ilku  już la t  p rz y g lą d a ją c  się 
re a k c j i  widowni te a tra ln e j ,  —  ja k  się 
z a ch o w u ją  i co  m ó w ią  ci, k tó rzy  przv 
szli czym  m o ty w u ją  s w o ją  o h se n c ję  
inni- lekarze ,  ad w o k ac i ,  k a m ie n ‘cz- 
nicy, kcincy. urzędnicy, p a n n y  na wy 
daniu koledzy d z ie n n ik a rze ;  prze­
cież W iln o  jest m ałe  i zna sic wszyst 
k ieh zarów no co k to  robi i gdzie b y ­
wa. jak  też ile jest  w art w swoim za 
wodzie i w życiu p ry w a tn y m  —  od 
lat więc m arzę  o ja k ie iś  żvw r(. p e łn e j  
p o u cza ia cv cb  a z żvoia w zicfych b a ie  
czek p s y c h o l o g i i  widow ni i to 
ze szczególnym  H-wzgłędnipRietn po- 
żytków , jaki# z. teatru różne  ternuera 
m e n fv i zawody ludzkie w yp ieść  bv 
m o c ł r  a Ute um*<*śą łe»*P. nie widd*>ą 
o |vm! Ja k  b ard zo  łiułsiie b o la  s!p 
dziJ tak , przede w szystk im  boin s; e ’ 
— Ż-djy ppn nacze ln ik ,  r< bv  sas'p 
-'ni s f i * t  w tławśe-pni ... że i'v urzv-’o
dnv ja io ia  pa rb n s in a i i . . .. żcb.y ..w 
cćtAłe" ń 'c  w i-"  -u1 k ,  td'rn • n n lozrC’'’z 
- ’ e-P- O-^s-y.-jście r r^ m ie ru w a p^uigi 
‘•nicść, w o a ■/ i re i  w tvm  wegię^izje 

Mówi się, że je s t  ona z reguły  „ z im ­

n u " .  A czem uż to, p y ta m ?  B o  wśród 
nie j  w fasm e n a jw ię c e j  ta k ich ,  co  to 
ch c ie l ib y  m ieć  3 pary oczu i tyleż a- 
szu, żeny m ó c i z tyłu i z b ok ów  wi 
dzieć, czy saę ab y  ktoś nie skrzyw i,  
c/y i c h  m a n ie ry  p rz y p a d n ą  do gustu 
m ie js c o w y m  z n a k o m ito śc io m . Ostroż 
r.osć, ostrooożiiość ,  panie dzie ju ...

Na ta k ą  w łaśnie naszą  zask oru p ia  
łość, n iem raw o śe ,  przesad ne i lękow.e 
trzy m anie  się raz w ybranego płotu 
w obaw ie , że jeśli  go c h o ć  na chw ilę  
puścim y, to —  s tra c h  p o m yśleć  —  
w szyyystko  się rozleci  i już nigdy nie 
będziem y sza cow n y m i ob y w ate lam i 
m iasta  W iln a ,  na ten, p o w a d a m  pa 
rahz, na j le p sz y m  le k a rs tw e m  je s t  wła 
śnie sztuka, a przed e w szystkim  
teatr  renesan so w y  i b a ro k o w y . M ach 
n i jc ie  ręk ą  na tak ieg o , kto  by  bzd u ­
rzył, że to są a rc h iw a ln e  czasy i n iko 
"o  dziś nie  o b ch o d z ą ce  spraw y. — 
W rę cz  p rzeciw nie ! W ie lo w ie k o w e  si 
to oczy ści ło  l i te ra tu rę  d ra m a ty c z n ą  
ta m ly cb  czasów  z w szelkiego przy­
godnego śm iem a i to, cośm y w rezu 
tac ie  o trzy m ali  w spadku, je s t  już na 
praw-dę ogólnie in te re s u ją ce ,  ważne i 
w artościow e. A z d ru g ie j  s trony .. .  to 
nrzecież o XVAf wieku m ów iono , że 
kto nie znał ta m ty ch  czasów , ten nic 
vsie co to s m a k  ż y c i a .  I  dopraw  
dy, ile razy  w idzim y b a ro k  na see-

rozwiązania tej sprawy, w płaszczyźnie 
m.ędzynarodowej.

Król zapowiedzieć miał m. in. pre­
mie: owi angielskiemu I m ristrowi ko 
lonii W . Eryianii, że rząd rumuński zło . 
iy  w drodze dyplomatycznej w n a jb f i 
szym ju i czasie, zasadniczy plan dzia­
łania w sprawie em gracji, który m d -  
by na celu zwołanie konferencji mię­
dzypaństwowej.

Poparcie Rumunii ma oczyw ście dla 
sjonizmu duze znaczenie przed stycznio­
wą konferencją w sprawach palestyńsk co. 
Należy przypuszczać —  konferencją osta­
teczną

Po powrocie z Londynu do Buka 
resztu, min. Com.ier* został isfolr'e 
upoważniony przez radę ministrów, do 
opracowania tak ego memoriału i na­
radzał się w tej sprawie z wieloma 
specjał stami, a nr.we* z przeds*awic,e- 
lami organizacji żydowskich.

Jak słychać ze strony osób zbliżo­
nych do rumuńskiego nr!n?sterstwa spr. 
zagr Rumun’a liczy w tej spraw e na 
współdziałanie dyp'omacii pO[Sk e :. ł 'ó 
ra stawiała zawsze sprawę em gracji 
żydowskie] w 'eautej płaszczyźnie, od- 
rzuca;p<- wszel dem agon:cz--e w tej 
sprawie posun!ęcia c iy  półśrodki.

W  każdym raz e, Rumunia prayn:e, 
abv k'e*ownicze słe^y zagran1czne W e  
dz'ałv, że uruchohi!en:e rzeczyw ste 
em'prar*i żydowskiej ieżv przede
wszysflr-m w iniere i'e  samych Ź^dów, 
których up'zyw i!eJowanego w kra'u sta
ncwiska rząd kró!ew»ki n’e bedzfe
mógł dłużej bron ć, wbrew całemu
własnemu społeczeństwu. Wym*er>:a 
i !ę Już dz!ś, korkre*ne żądaiTe emi- 
gracil, około 30.000 Żydów rocznie.

ELEK TR YFIKA CJA  SIŁ LUDZKICH

„Polska Zbrojna" zamieszcza artykuł, 
w którvm rozprawia się z legendą o „pol­
skich d-ogacn

W  reku 1918 odziedziczyliśmy po 
zaborcach około 39.C00 kilometrów 
dróg bitych i brukowanycn, w czym  
w 'ęcej n ż połowa w stan'e pożałowa­
nia godnym. W  roku 1924 było ich 
już 45 090 km. W  roku 1938 prz; 'si 
można cyłrę oh'agłą 62 000 km. Cłalś, 
że stan posiadania zwiększył się m-' ej 
wkrctj o 55 peł, podczas gdy rp . dłu­
gość li.nil kolejowych w zro śli zaled­
wie o 15 pet.
Nie jesteśmy w Europie na ostatnim 

rrrejscu jeżeli chcazi o drogi.
Problem drogowy, tak ważny : e 

względu na swa stronę g o n n d arczą  
i s tra teg iczn ą ,  n'e jest w Polsce pro­
blemem tak łatwym do rozw ązan a, 
Jak to się pierwszemu leprzemu kry­
tykowi zdaje. Trzeba na to dużych 
śgidkńw finansowych i lal usilne!, pro­
gramowej pracy. Natomiast nieprawdą 
jest, ie  „w Polsce nie ma dróg", bo 
pod tym w zgięcem  znajdujemy się w 
stosunku do 19C km kw. powierzchni 
na jednym poziomie z K  szpanią, a na 
zm ezn e lepszym od Jugosławii, W ę­
gier, Litwy, nie mówiąc już o Rosji.
B. dodatnie rezultaty d 'ła  juz w lym 

kierurku praca więźniów. Zużycie na fen 
cel sił elementów niespokojnych, które 
zatruwają życie wiosek i dzielnic robot­
niczych, jest jaknajbardziej wskazane. Si­
ły ludzkie muszą rówr.iei ultęjpć elektry­
fikacji. I

nie, t ro ch ę  z z azd rośc ią  a w ię c e j  z 
podziw em  p rz y z n a je m y  r a c ję !

C h oćby  ta  „ d e m o k r a ly c z n o ś ć " ,  ja k  
pow iedziałem . O czy w iśc ie  Szek sp ir  
czy  M olier  pisali  dla warstw wyż­
szych, k tó ry ch  p rz y w ile je m  b y ł  te a tr ,  
często w ręcz  dla d w oru ; u Cald erona 
w g ran y m  w łaśnie  „Sędzi z Z a la m e i"  
a k to rz r ,  wraz z tym , k tó ry  na scen ie  
g ra  F i l ip a  I I ,  k ł a n ia ją  się n isko 
loży k ró le w s k ie j ,  gdzie sied zia ł  panu 
ją c y  w łaśnie  F i l ip  IV. T a k  Ale skąd 
się w zią ł  ca ły  ich te a lr ,  je ś l i  nie  z ja r  
m a rczn y ch  ludow ych tr a d y c y j  te a i-u  
w ędrow nego. Na P o h u la n c e  w łaśn ie  
zostało to b a rd z o  p ię k n ie  p o d k reś io  
no —  całv  związek z c o m n e d i ą  doli* 
arte. Na k o s t iu m ie  R ebolled a  w :3zi-  
rm' ro m b o id a ln e  łn lv , z k tó ry c h  się 
sk ład ał k o s t in m  tra d y c y jn e g o  A rleki 
na. k a n i ta n  A h sa r o  ry czy  i h a ła s u je  
—  p o d o b n ie  jak ry cza ł  s te reo typ o w y  
Caoitnno w b u d ach  na odpuście , m a r  
k ie ta n k a  I s k ra ,  s ierżant, g łupków  Ie 
u su w a ją c y  sk ład an y  las  —  w szyscy 
oni w eszli  ze s ta re j  szk o ły  oom m edii  
delTarte , z iej m a s k a m i  z je j  d u ch em  
‘m o r o w iz a c j i  i zabaw y na scen ie ,  a 
wreszcie  —  co n a jw a ż n ie js z e  —  z j e j  
d y n a m ik ą  sa tv rv cz n a , c ldo szczaeą  
bez p ard o n u  m ie isco w e  z n a k o m ito ś ­
ci. p r z "  cz v m  n a iw ię ce i  o czyw iśc ie  
o b ryw ało  się m ożnym  tego ś w ia ta ;



4 „ K U R J E k "  (4666).

Budżet wsi Sknrbucfany
W  okresie opracowywania budżetów 

samorządowych i państwowych warto *eż 
zastanowić się choć na chwilę nad budże 
tern przeciętnej wsi wileńskiej. W  tym 
w:ęc celu znając dokładnie wieś Skorbu- 
eiany [zamieszkuję w niej stale od 1923 
r.) gm. rjdomińskiej, pow. wil.-trockiego, 
jaciek awitem się jej

Tocznym rozchodem I przychodem.
Okazuje się, że nieskomasowana wieś 

ta, licząca 80 domów, m:eszkai\ców Zaś 
450 i tyle. hektarów ziemi (piaszczysta)'), 
które ma wykupić od rzędu w ciągu 40 
lat, wydaje rocznie przeszło 

100X00 zł.
Przeć,ątnie zaś każda rodzina wydaje 

(ocznie na:
sól (szara) 10 zł
naftę 15 „
mydło 10 „
cukier 24 „
stoniiię 50 „
chleb 80 „
makę 20 „
mtyn 10 „
ubranie 200 „
obuwie 100 „
rrictchorkę 100 „
wódkę 100 „
otręoy 200 „
słomę 50 „
kuc:e koni 10 „
mecn 5 „
szkotę 20 „
radio (11 domów) 12 „
gazety 5 „
zapałki 5 „
{cuchnię (naczynie) 15 „
opat 30 „
sma, do wozu 10 „
tran do betów 5 „
leczenie 30 „

wynaj. robof-ńka 30 „
pastwisko (las) 14 „
remord 10 „
narzędzia rolnicze 10 „
ostrzenie (pił, sierpów iłd.) 3 „
kupno prosiął 10 „
uprząż 6 „
bat 1 „
poaatki 50 „
wykup ziemi 60 „
wydafki drobna 20 „

Razem 1.330 zł

Przeciętnie roczny prz/chód każd<
ny wynosi za:

wiązki drzew 800 zł
jagody, grzyby 30 „
pracę w lesie 190 „
kartofle 90 „
świnie 100 „
ogórki 20 „
cebulę 10 „
czosneik 2 „

'  buraki 12 „
kapustę 20 „
marchew 5 „
kury 10 „
ja i a 20 „
mleko 25 „
śmietanę i ser 20 „
polowanie (nagonka) 20 „

Razem 1.364 zł
Saldo 34 zł

Mając te cytry, łatwo się zastanowić 
nieco nad każdą %. osobna, by poznać 
chociaż pobieżnie warunki żvcia uboq!ej 
wsi wileńskiej; która nawet chleb kupuje 

Nie dz'W się więc, Kochany Czytelni­
ku, że na wódkę i machorkę figuruje tu 
aż po 100 zt rocznie.

Jan Hopko
•smmmrnmss^ w-!-

s a ^ O H i r i K I  II IIIKiLniJSEiJłJ
C zW n o sć Bbezp. Społ. w Baranów czach

Na zasiłki Ub. Spot w okresie od l.i 
do 11 XI br. wydano 39,860 zł; Opieka 
lekarska wyniosłe 121,184 zł; Leki 82,445 
zł; Szpitale ' sanatoria 114,584 zł; Lecze­
nie w bratnich ubezpiecz 24,721 zł; Pro­
filaktyka 1 7 7 8 6  zł.

Razem wydano na świadczenie w ogó­

le 400,660 zł co słanowi 73,3J/o przepi­
sowych skłaoek chorobowych. W  okresie 
zaś od 1.VI br. do listopada rb. wzmoc­
niony został dział specjalistyczny przez 
zaangażowania lekarza specjalistę-gineko 
loga i lekarza specjalislę-okulisfę w Sło- 
nimie.

SztfuoaK 1,30 rr.tr. długości
z 5 r*u2vmi hakami w  oys u

Amator wędkarz Aleksander Słepanluk 
złowił w rzece Uszy m’ędzy Krętym Brze­
giem a Kwaczaml w pow. nleśw »S! m 
szczupaka o wadze 12 I pół kg, długości 
ponad 130 cm. Szczupak "en miał w pyski.

wrośniętych I przerdzewiałych 5 dużych 
haczyków wędkarskich. Przy jednym z ha­
czyków wisiało kilkadziesiąt centymetrów 
drutu.

N ie b e zp ie c zn y „ s o o r t"
Rozpowszechniony wśród uczniów nie 

bezpieczny „sport", polegaiący na zjeż­
dżaniu z poręczy, często powoduje nie­
szczęśliwe wypadki. W czoraj do szpJala  
św, JaKuba przywieziono ucznia Feliksa

Ulewlenla, kfóry „zjeżdżając" z poręczy 
spadł na cementową posadzkę, doznając 
znr-rżdżenia szczęki.

Pierwszej pomocy udzieliło mu pogo­
towie ratunkowe. (c).

U su w a li przakuD’ć urzędnika
Sąd Okręqow> w Grodnie na sesji 

wyjazdowej w Słonimle rozpatrywał spra­
wę Łazarza Bejlina I Chaima Wołkom r- 
sk:'ego, oskarżonych o przekupstwo urzęd

"  .7!ZŁs8S

e b i s e  d ^  « f a i m ^
S t r z e ż c ie  s ią  p*efcne! n ie z n a io m e f  

Ito iu ją ce j n a  n a iw r y c h  i
O d  pewnego czasu d cść  popularną 

„osobistością" w W ilnie wśród pewnej 
liczby zamożnych obywałeli jest

M ŁO D ZIU TKA D AM A, MIŁEJ 
P O W IER Z C H O W N O ŚC I 

I „przyjem na w rozmowie", jak mówi je ­
den z naszych Informatorów.

O dw iedza ona zamożne domy I oso­
bistości na stanowiskach. Tych ostatnich 
w urzędach, prowadząc z nimi na osob­
ności rozmowy pełne ciężkich westchnień 
I łez. W szędzie, gdziekolwiek się znaj­
dzie ta czarująca swoim dziedęco-naiw- 
nych „słodkim " wygląde-n 'tama, portfele 
I dobre serca... otwierają się I „dama" 
zbiera

P O K A Ź N Y  PLON W  „B R Z ĘC Z Ą C EJ  
M O N ECIE".

Opowiada zwykle o swych niezmiernie 
trudnych warunkach materialnych i trage­
diach domowych I prosi o pożyczki. Tak 
np. była u państwa G . przy ul. W ielkiej 
27, gdzie podała się za Martę Mackie- 
w iciów nę I opowiadała o śmierci swego 
ojca i krytycznych warunkach material­
nych w jakich się znalazła w obec koniecz 
ności załatwienia spraw pogrzebowych 
I odbycia w związku z tym podróży. Po 
nieważ astała tam starszego pana 
domu, przeto opowiadała mu, że jest 
córką inżyniera, którego dobrze znała pa 
ni domu i że gdyby pani w domu była  
„Z  PEW N O ŚC IĄ  NIE P O Ż A ŁO W A ŁA B Y  

W IĘKSZEJ SUM Y",

k lerow i,  k o n d o t ie ro m  w o jsk o w y m , 
s z lach cie ,  a w d alsze j  kole i  w ielko- 
ś r io m  m ie js k im ,  le k a rz o m  itd. L ud 
u m ia ł  tego s łu ch ać ,  ja k  um ie  i dziś —  
bo s p raw y  b ła h e  i sp ra w y  w ie lk ie  
p r z y jm u je  w n a tu ra ln y m  a nie skos* 
n ia ły m  stosu nk u . (W e ź m y  np. s p r a ­
wę śm ierc i .  My m a m y  różne  p o w ie ­
dzonka o m a je s ta c ie  ś m ie rc i ,  ce leb ru  
je m v  w szelk ie  „ w a ż n e "  pogrzeby. . 
z a m ie n ia ją c  je  p o trosze  w popisy  k ra  
som ń w cze , rew ię  mód i giełdę n a jn o ­
wszych p lotek  i k aw a łó w . A niedaw  
uo m ia łe m  m o ż n o ś ć  cz y tać  w p ra cy  
e 1 n o g ra f 'cz n e j ,  ź p  na P olesiu  sto larz  
p rzych od zi z żyw ego jeszcze  b r a ć '  
m iarę  na t ru m n ę  i że o s ta tn ie  chw ile  
takierm ch ło n ą  w y n o łn ia ia  ro zm ow y 
Z k rew m rm i n *ę nozt»Tw'orio p'- 'm°n- 
tu h u m o ru  (Z d a je  mi się, że w te j  od 
wadze p atrzen ia  fa k to m  w oczy jes t  
nie  N W o  wieeni n a tu ra ln o ś c i ,  a le  i 
—  god ności)  W  rezultacie  też a k t o ­
rów z co m m e d i i  d ell ‘a r fe  , .n iew vb red  
n a “ p u b l ic z n o ść  ro z u m ia ła  w lot —  
w szelk ie  g ierk i ,  w y m y śln e  dow cipy. 
zak on«o ro w an e  a lu z je  —  a d z is ie j­
sza p u b liczn o ść  jak  w iad o m o  ,.wvb 
r< d n a“ . trzeba d on iero  ro z k rę ca ć ,  że 
hv p o tra f i ła  śm ia ć  sie na tym . eo w i r  
te śm iech u  i ro z u m ieć  to, co  powie 
d z iane  w sk ró c ie ,  ale  ty lko  w triku 
s ce n icz n y m .

że następnie ktoś z blisicej je j rodziny 
jest, czy też był w G dyni generałem Ifp.

Poaobną historię opowiedziała w In­
nym domu u p-wa W . przy Ifcjże ulicy 
W ielkiej Nr 27 z łą łylko różnicą, że

I

lu na W ilczej Łapie. W obec tego prosiła 
o pożyczenie jej pieniędzy na drogę i że 
pieniądze pożyczone zwróci przy okazji. 
Powoływała s:ę na znajomość z panią G . 
wiedząc dobrze, że len dom z parną G . 
jesi w dobrych stosunkach I że obecnie 
pan) G . w domu nie ma. G d y zażądano 
jej adresu podała —  „Wietka Pohulan 
Ka 40 m. 6, Maria Mackiewiczówna, nad 
mieniła przy tym że w domu jest jej cho 
ry młodszy braciszek, którego zamierza 
skierować do szpitala. G d y sprawdzono 
fen adres okazało się, że dom len jesf nie 
zamieszkały przez nikogo.

„umarła jej matka", a „ojciec dawno nie 
żyje" i że w związku ze śmiercią matki ma 
zlikwidować mieszkanie w Białymstoku, a 
sama, jako że skończyła kurs pielęgn ar I 
skl ma objąć za tydzień posadę w szpila- i 
m**.. A „'JsS.wE £SSL£Z3b*MBttam

Innym razem znowu była w Urzędzie 
W ojewódzkim I

W Y W O ŁY W A ŁA  ZA M O ŻN YCH  
URZĘDNIKÓW

zmyślając im podobne historie o trage­
diach, o podróżach do Warszawy I zawsze 
od każdego coś otrzymała. Odwiedziła 
również hr. Tyszkiewiczów, następnie kie 
równika zarządu „Jodemka" w Nowej Wi- 
lejce wszędzie otrzymując większe lub 
mniejsze sumy pieniędzy.

Na prośbę osób zainteresowanych po­
dajemy szczegóły „przygód" Marły M. 
do wiadomości publicznej w celu ostrze­
żenia tych, którym ta ,„dam a"

ZA M IER ZA  Z Ł O Ż Y Ć  W IZYTĘ.
Policja bada obecnie jej nazwisko 

I ustala prawdziwe miejsce zamiesz­
kania.

nika-te hnrka budowlanego Bartoszewi­
cza, nadzorującego budowę szkót w po­
w ic ie ,  któremu wręczyli 200 zł, aby nie 
czynił przeszkód w odbiorze cegły, nie 
nadającej się dla celów budowlanych. 
Bartoszewicz zameldował o fym swej wła 
dzy przełożonej,

Sąd uznał winę Bejlina I W ołkomh- 
skiego za udowodnioną i skazał; Bejlina 
na na 2 I pół fata więzienia, 1,000 zł grzy 
wny I pozbawienie praw obywatelskich 
na 5 lat, W ółkomlrskiego zaś na 2 lata 
więzienia.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T-;lefonv w pokojach. Winda osobowa

Gtf st*n?ił
Wskutek znacznego obniżenia się tempe­
ratury wczoraj w nocy na całej swej prze 
strzenl sfanęi a rzeka Szczara oraz, jak 
donoszą, górny Niemen.

Robotnik
Na roboiach ziemnych został przy­

gnieciony wagonełką robotnik W łady­
sław Sawicki (Słrycharska 18J, Pogotowie 
'ałunkcwe skierowało go do szpitala, (c).

C?y zamach s«my- 
h*l*rzw ?

Przedwczoraj wiecz. do ambulatorium 
pogotowia lat. przywieziono z raną któfą
w okolicy klatki piersiowej 25-lefriiego Ro 
mualda Bohdziewicza (Wielka 46). Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy skiero­
wano go do szpitala Św. Jakuba Jak się 
okazaio, Bohdziewicz będąc w stanie nie 
trzeźwym sam zadał sobie ranę w okolicę 
klaiki p,ersiowej.

Czy był to zamach samobójczy —  
ustali dochodzenie. (c)

" ‘łF-CJJffiHPZKr' -ii" „

Nasze z n iek sz ta łce n ia  p sy ch iczn e  
p o w in n iśm y  p rzezw y cięża ć  m etod ą  
F re u d a ;  przez u św iad om ien ie ,  w i e ­
dzę. Np. w m o m e n ta c h ,  k ied y  narc  
sk ó ra  c ie rp n ie  od m ie s z a n k i  sceni- 
c z n e j  tań ca  w esołków , k tó ry m  groz< 
l im a n i e  k o łe m  z ta ń ce m  d y n d a ją c e ­
go c ien ia ,  po w ieszoneg o k a p i ta n a  —  
p o w in n iśm y  wiedzieć, że c h o ć  to dla 
nas a częśc iow o i dla widzów z „pra 
re m ie r y "  ty lk o  b a jk a  k u  pouczeniu  
i zab aw ie ,  to przecież ta k ie  b y ło  ży­
cie. je ś l i  w yd ało  poetę  W il lo n a ,  a na 
w et ta k ie  i dziś b y w a , gdy np. ja k ie  
goś m ałeg o  Iw a r a  K re u g e ra  p o lic ja  
zab ierze  z w yd anego  przezeń  b alu  na 
rzecz w e łn ia n y c h  ch u stecz e k  do n o­
sa dla n ieszcz ęś liw y ch  M u rzy nk ów .

S te fa n  E s s m a n o w s k i  w „Com oe 
d ii“ ostrzega  przed  p rz y p isy w a n ie m  
Cald eronow i ja k ic h k o lw ie k  zamia 
row s p o łe cz n ik o w s k ic h ,  każe  widzieć 
w tym żołn ierzu , po ecie  i kf/ołanie 
ty lko pisarza  k a to l ic k ie g o ,  a g łów nie 
m a la rz a  o b y c z a jó w  h isz p a ń sk ich  z 
p ro b lem a m i h o n o ru  i z e m ctv na 
p ierw szym  m ie js cu .  A przecież, gdy 
s łu ch a m y  p ię k n y ch ,  praw d ziw ie  h a ­
man is tv cz n v ch  ty rad  d zielnego a ica -  
da. z d a je m y  sobie spraw ę, nie tv ' ! :o  
że tę p ię k n ą  ro lę  napisa ł  a u to r  „K się  
eia N iez ło m n e g o " ,  ale  i cz łow iek  tea 

tru, zw iązany ca łą  t r a d y c ją  tea tra lną ,

więc i d e m o k ra ty cz n y m  d u ch em  k o ­
medii d eil ‘arte . Z resztą  zw ycięstw o 
sędziego z Z a lam ei  w  obliczu na jw y ż  
szego sędzi, k ró la ,  t łu m a c z y ć  m ożna 
anty feu d aln y m i,  ce n tra l is ty cz n y m i
(król  sam , nie przez w asali  rządzi lu 
dem) te n d e n c ja m i epoki,  a  więc p o ­
niekąd i ob y cz a jo w o śc ią .

Dla nas przecie  n a jw a ż n ie js z e  je s t  
nie, co  skąd  się wzięło , ale  fa k t ,  że 
tytu łow a postać ,  sędzia z Z alam ei, 
je s t  nap ra w d ę  godna w ie lk ie j  l i te ra ­
tury. I  ja k  z k o m e d 'i  d e lb a r te  w yroś 
ły p o cz ą tk i  op ery  (k tó re j  tak  n ieod ­
pa rc ie  z ab a w n ą  p aro d ię  d ano  na Po 
h u la n ce ) ,  ja k  z t r a d y c y j  o s t r e j  satvrv  
lud ow ej w yrosła  z czasem  pierw sza 
ja s k ó łk a  re w o lu c ji  —  C yrulik  sewil 
ski, F ig a ro  .tak i p o s ta ć  sędziego 
z Z alam ei ,  m ąd reg o , p raw d ziw ; e 'u d *  
k iego ch łopa, k tó ry  przed sz lach tą  i 
m ożny m i r a c ję  swą w yk azał,  c ieszyła 
się l iczny m , nie zawsze ró w n ie  pięk 
nvm p o tom stw em  —  w l ite ra tu rze  ro 
m a n tv c z n c j ,  a potem  u n a f u n h s t ó w  
jak  ż v ja c v  jeszcze ITauntm ann cho  
ciażby. T o  też z praw d ziw ym  u k o n ­
ten tow a n iem  p rz v rm u ie m v  z« sceny 
dzieie fvch trzerh  dni z k tó ry ch  
wśród zm ien n y ch  kole i  losu. m o c n e  
w ew nętrzn ie  nlcad wvnn«i "M o swói 
hon or,  k tó ry  tak u k o ch a ł  i —  m s z a  
w iarę  w cz łow iek a . S zk od a , że w róż

ny ch  N ow osie lcach  i na z jaz d a ch  d2ia 
łączy l a i d o w y c h  i na  w ie lk ich  m an ife  
s ta c ja c h  ch ło p s k ic h ,  nie g r a ją  u nas 
„Sędziego z Z a la m e i" ,  c h o ć  fe lie ton o  
wi rezo-nerzy nie raz stw ierdzali  p o k ­
rew ień stw o p sy ch icz n e  P o la k a  i Iiisz  
pana. Ale z czasem  i do tego dojdzie  
my. Z w ażcie  w te j  sztuce stosunek  ro 
dżiny Crespa do w o js k a  —  przecież 
to je s t  a n te c y p a c ja  poglądów  dżiś gło 
szonych , w y n ik ły ch  z d ośw iadczenia  
w o jm  św ia to w e j !

W s p o m n ie l iś m y  o z m ien n y ch  k o le  
ja c h  losu, a więc trzeba b y  m ó w ić  o 
n a jśc iu  zac ieżnych , o s tarc iu ,  a potem  
prz y ja ź n i  ch łop a  z ich  w odzem , gene 
rnł-iun, o w stąn ien iu  do w o js k a  m ło ­
dego Ju a n a ,  je g o  p o czą tk o w y m  uwiel 
hieniu dla K a p ita n a ,  a potem  zwyelę 
s k ie j  z nirr. w a lce ,  m s z c z ą ce j  gwałt 
zadanv s iostrze , o w vborze  Crespa 
na A lcada, pow ieszeniu  R n n ita n a  
w reszcie  o uzn aniu  k ró le w sk im . A'e 
te b ły sk i  m 'e cz a .  p rzek leń stw a i ty ­
rady, c ień  d y n d a ją ce g o  w isie lca  ! dra 
rr.atyczne dla nns a d a w n ie j  pows/ed 
m'e „do k la sz to ru fI! —  to w szystko  
nie w y cz e rp u je  treści  sztuki ani ża­
rn In rów  autora .  Otn w orow ad za Cal- 
dprnn nn scenę  .. D on  Q u ichota  z 
iriei-rrikiem! Nie u k ry w a , skąd go 
wziął, p odkreśla  I i te ra c k o ś ć  postaci,  

w ym ien ia  j e j  au tora ,  C erw antesa .

Z muzyki

ig n aty  F r ie d m a n
Koncert środowy słynnego pianisty 

pozwolił poznać wilnianom tę potężną '-u 
dywiduąlność odlworcy i pedagoga. Pa- 
radoksalność stosunków wileńskich sprawi 
ła, że mrnej osob wybrato lię usłyszeć te­
go artystę o ustalonej renomie, niż —- 
Imre Ungara. Ale mniejsza już o to. By 
tu skończyć z Jaismi r.a łsrsT wileński, 
hzeba powiedzieć, że każdy końce'* wy­
bitnego pianisty w sposób niezmiernie 
przykry przypomina Wilnu iego zaścian­
kowość: brak dobrego fortepianu koncer 
towego. insirumenł wileński (Bachiiein) 
jest poniżej wymagań pianisty tej miary, 
co Friedman. Kiedyż wreszcie, czyja akcja 
sprawi, że Wilno uzyska odpowiedni in­
strument?

Przechodząc do wrażeń dodatnich kon 
certu, trzeba od razu na wstępie podkre 
ślić wybitną indywidualność artysty. Ma 
w sobie rozmach i dynamikę romantyz­
mu, wybuchowość i potęgę temperamen­
tu, indywidualne —  czasem może aż za 
swobodne podejście do cudzego tworu, 
przetapianie danego sobie tekstu na in- 
terprafycyjme nową całość, polot jaki wy 
nika z nieograniczonych niemal —  moż­
liwości technicznych. Zdumiewa, ale cza­
sem budzi trochę sprzeciwu, a fo gdy 
znany dobrze tekst zaopatruje dodatka­
mi niepotrzebnymi, jak np w Etiudach 
Chop.na zakończenia, w Mazurku —  mo­
dyfikacje jednej części. Romantyczna 
struktura jego indywidualności zrodziła 
naipewniej ten swobodny stosunek do 
cudzego tekstu, który nie może być uzna­
ny za wzór godny naśladowania.

Najpiękniej wypadł z pewnością „Kar 
nawał" Schumanna. Rozpiętość nastrojów 
zmienność faktury kompozycyjnej zna­
lazły swoje odzwe^ciealenie w ujęciu 
Friedmana. Czarującą zmienność pos.a- 
dały b <=gniki w Rondzie a-moll Mozar­
ta, które usłyszeliśmy w niezmiernie liry­
cznej interpretacji. Zawadiacką bezf-oską 
nacechowane było ujęcie Ronda es-dur 
Hummia. Potężnie brzmiała Chaconne 
Bach-Buso-yego (ale może za mało było 
w niej klasycznej posągowości).

Część druga koncertu zawierała wy­
łącznie utwory Chopina: Noklurn, Walc, 
Polonez, Mazurek, 2 etiudy w pięknej in­
terpretacji a swobodnym ujęciu. Ponadto 
byty dodatki nadproqram. Żałowdć wy­
pada. że był fo jedyny koncert —  ze nie 
dane byto nam usłyszeć innych jeszcze 
kompozytorów, sprawdzić swoje wraże­
nia. Ale to cośmy usłyszeli pozoslawiło 
wrażenie, jakie wywierać zwykła potężna, 
5w'ad»ma swoich środków i zamierzeń, 
indywidualność artystyczna.

hhk.

o b d a r o w a n y  m a  p r a w o  z a m ia n y

Skład w Wilnie 
2  Z a m k o w a  2 0 .  T e ł . 2 8 -0 8 .

więc s a ly ra  na  tw ór p o ety ck i ,  na pew 
ną w iz ję  św iata ,  na styl h e ro iczn o -  
prec iu sow aty , sa ty ra ,  d o d a jm y , oby  
cz a jo w o b a rd zo  b j s t r a  Je ś l i  teraz na 
te dwie bez l ito śn ie  śm ieszne  f ig u ry  
sp o jrz y m y  oczam i au to ra ,  to i reszta, 
a więc f ig ury  s tereo ty pow e, reprezen  
tu jące  tzw. „ p rz e k ró j  rz e cz y w is to ś c i" ,  
m a r k ie ta n k a  z a k o c h a n a  w sw oim  nic 
poniu , K a p ita n  z to tu m fa c k im ,  żoł­
nierze, p ieśn iarze ,  a  n a w et  i te dwie 
dziew czyny z dom u a lca d a  w ypełn ią  
sobą p e w ;en św iat z am k n ię ty ,  świat 
m ien iący  się h u m o re m  i d ra m a ty c z n o  
śeią, u c zu c iem  i p o sp oli ty m  ła jd a c t ­
wem, re f le k s y jn o ś c ią  i p o ez ją .  Z as­
m a k o w aw szy  w te j  z m ie n n e j  w y m o ­
wie n a stęp stw a scen , w słuchaw szy 
się w p ięk n y  ję z y k ,  sp olszczony tak  
dzielnie przez P o rę b o w ic z a ,  zrozum ie 
my. że V e r la in e  m ó g ł  sob ie  ce n ić  Cal 
d ero n a  w yże j nad S z e k sp ira  —r tęgo 
m istrza  cod zienn ości  u p o e ty cz n io n e j  
nie przez  s ty l iz a c ję  a le  s p o jrz e n ie m  
w ielkiego tw ó rcy ,  k tó re m u  nie są ob  
ce m yśli  o ce lu  i sensie  te g o  w szyst­
kiego co  n a m  dane b y w a  p rzeży w ać.

I  p rze ch o d z ąc  d c  in s c e n iz a c j i  n a  
P ob n la n cp . ch cę  p o w o ła ć  się na trud 
ności, ja k i e  nasu w a Sz ek sp ir ,  gdzte 
tnkżf j ie łn o  p r z e jś ć  n ag ły ch  od trage 
dli do ru b a szn eg o  h u m o ru  i g ro tesk i .

A Ale nie  są to p rz e s k o k i  po łu d n iow ca ,

i
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i P r z y l a r d ł  W * i
14.XII w lokalu Stowarzyszenia liży- 

rTarów Kolejowych odbyło się pod prze- 
woanicfwem dra Ludwika Chmaja, pro!. 
USB zebranie organizacyjne członków Ko 
ła Wileńskiego Zrzeszenia lnlaiigencji Lu 
dowej i Przyjaciół Wsi, nu którym Piołr 
Szareiko słuoenf USB wygłos ł referat pt. 
„Cele i zadania młeligencii ludowej" Po 
referacie i dyskusji wybrano jednogłoś­
nie Zaiząd Koła w składzie prezesem 
dra Franciszka Skup tńskiego, prof. USB, 
w.ceorezesćw dra prof. L. Chmara i inż. 
Romualda Węckowicza, redaktora „Ty­
godnika Rolniczego" i członków Zarządu 
pp. Benjaszewicza, Szarejko, Kowalczyka 
i Piskorza. Do Komisji Rewizyjnej wybra 
no inż. Justyna Cywmskiego, Stanisława 
Walenłynowcza i Józefa Mączyńskiego

Na czele Zaiządu Głównego Zrzesze­
nie Inteligencji Ludowej i Pr2 yjacióf Wsi 
stoję p-of dr Franciszek Bujak, jako pre­
zes i gen. Andrzej Galica jako wice- 
preze.

Koło Wileńskie Zrzeszenia powołane 
do życia liczy ponad 50 członków ze ster 
inteligencji ludowej i akademickiej mło­
dzieży chłooskiej.

„Z cfcWani w e ’ ów"
E. cie .c.u>e wydawnictwo
Wyszedł z druku zeszyt U — 12 miesięcz 

B i ta ,  poświęconego pradziejom Polski, pt. 
„Z otchłani wieków”. Zeszyt zawiera m. In 
b ciekawe sprawozdanie z prac wykopatis 
kowych na terenie placu katedralnego w 
Poznaniu pióra Witolda Hensia pt. „Założę 
nie Poznania i jego najstarsze dzieje w św^et 
le wyKopansk", rzucającego nowe światło na 
szereg zagadnień, odnoszących się nie tytko 
do historii  samego Poznania ale i Polski ca 
Jej  w wieku X — XI.  Pozatem zeszyt ten przy 
nosi artykuł o Muzeum Arch. PAU w K r a ­
kowie oraz kilka notatek t sprawozdań z 
prae w Kopaliskowych w Polsce.

Miesięcznik ten, przeznaczony nie tytko 
dla naukowców, lecz także dla wszystkich 
tych, którzy się Interesują pradziejami ziem 
pot kich, jest  redagowany żywo, popularnie 
I wart jest jak  na jb ard z ie j  życzliwego po 
parc ia, Szczpgólnie nauczycielstwo powinno 
n ę  zainteresować tym jedynym (tego rodzą 
jul w Polsce i niedrogim wydawnictwem 

(abonament roczny 3 złote) i szerzyć jego 
Znajomość orez kolportaż na Wileńszczyźnie

Adres adm inistrac ji :  Dział przedhistory 
czov Muz Wielkop., Poznań, ul. Seweryna 
M'p!żvńnk'pgo 26/2” (wh.ł,

lll[f p«il! P IW  H
bn rie pozwalał tm pokiwać na zaiace

W czoraj władze śledcze w W ilnie zo­
stały zaalarmowane wiadomością o cięż­
kim poranieniu gajonego Bo-esława Ław- 
wrynowicza z folwarku Grzymajłówka 
poo Bołiupiem.

Postrzelili go kłusownicy.

34-lełni Bronisław Ławrynowicz odby­
wał wczoraj Inspekcję powierzonego je­
go opiece łasu w Bołłupiu. W pewnej 
chwili spostrzegł dwuch kłusowników, po­
lujących na zające. G ajow y chciał ode­
brać Im broń. W ówczas Jeden z kłusów-

ników trzykrotnie strzelił w kierunku ga­
jowego. Brat Ławrynowicza usiłował roz­
broić I zatrzymać strzelającego, lecz ten 
przy pomocy drugiego kłusownika wyr­
wał się z Jego rąk. Obaj sprawcy zbregll.

le j
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KRONIKA
GRUDZIEŃ

2 0
Wtorek

Dziś: Dariusza, N am i jusza 

Jutro; le o tila  1 Zenona

Wschód słońca —  g. 7 m. 42  

Zachód Słońca —  g. 2  m . 5

H O T E L

„ST. GEORGES
m  W I L N I E

Plerrszorzędny — Ceny nrzysiępne 
. Telelony w  pokojach

W taki mzdz 
przyjemnie] w... wię­

z i e ń  u
P ew n eg o  dnia  w je d n e j  z cel are­

sztu g m in n e g o  w T u rg ie la c l i  pow stał  
wielki hałas D o z o rc a  c h c ą c  p rz e k o ­
n ać  się. c o  zaszło, o tw orzy ł  drzwi. W  
te j  chw ili  zosta ł  ugodzony w głowę 
przez  z a trz y m a n eg o  pod zarzu tem  do 
k o n a n ia  krad zieży  P ro k o p o w icz a ,  k tó  
ry  n iezw łocznie  rzu cił  się  do u c ie cz ­
ki i, k o r y s t a ją c  z za m iesza n ia ,  zbiejgł 
—  lecz po p aru  d n iach  sam  się zgło 
sił na p o steru n k u  p o lic j i .  Sąd  O kr. 
s k az a ł  go na 6 m ies ięcy  więzienia.

Spos rze enia Zakładu Meteorologii CIS3 
v Wilnie z dn. 18.XII. 19)8  r.

Ciśnienie 780
Temperatura średnia —  18
Temperatura najwyższa —  17
Temperatura najniższa —  zu
Opad —
W :afr: północno-wschodni
Tendencja barom.: lekki spadek
Uwagi: pogodnie.

f L E Ń 5 K A
D YŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję nasfępuiące 
aptek1 Sapożnikowa (Zawaina 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowsk.ego 
(Mickiewicza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto safle dyżuruję apteki.: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Wifoktowa 22).

M IF  'S K A .

—  Posiedzenie Rady M!e!skieJ. Na
dziś wyznaczono plenarne posiedzene 
Rady Miejskiej Porządek obrad zawiera 
13 spraw.

—  M ag:sfrat zaciąga pożyczkę na 
wiercenie studzien artezyjskich. Zarzsd 
M:e;ski postanowił rozpoczęć w'ercenie 
słucłzien artezyjskich w ogrodzie Bernar­
dyńskim. '*■ i-*

Na cel ten Magistrat postanowił za­
ciągnąć pożyczkę w wysokości 150000 
złotych.

—  Magistrat przeznaczył plac pod bu­
dowę nowego kościoła. Władze mfeAk-w 
po5fanowiły odstąpić plac porrrędzy uli­
cami: Kalwaryjskę, Szańcową i Werkow- 
skę pod Dudowę kościoła Miłosierdzia 
Bożeao w Wilnie

—  Dodatek komunalny do państwo­
wego poaatku gruntowego Magistrat na 
jednym z ostatnich posiedzeń postanowił 
ułrzymać w nadchodzącym roku 1939 do­
datek Komunalny do państwowego po­
datku gruntowego Dodatek ma być po^ 
bierany w no-mach dotychczasowych.

—  W zrost  bezrobocia. W  ciąga ubiegłego 
tygodnia bezrobocie wzrosło o blisko 100 
osób, Obecnie Wilno liczy ponad 500 hezr ■ 
botnych, w tym znaczny procent pracowni 
kńw u m y sło w y h .

—  „Kolędow icze" szykują się do 
„pracy". Do wisdz administracyjnych na­
pływają liczne podania od „koiędowi- 
czów", którzy w okresie świąt Trzech Kró­
li zam erzeją kolędować w lokalach pu 
blicznych. Do chwili obecnej wpłynęło 
już przeszło 20 podań.

-  ś h s e ł  *

nie są —  ja k b y  po w ied zia ł  d r O rda
—  k a rk o ło m n e .  Nie p rz y p o m in a m  so 
b ie sztuki,  w k tó re j  z m i e n n o ś ć  
t o n u  n asu w ała  tyle  n .tb e z p ie -  
czeństw i groziła  tak na k a żd y m  k r o ­
ku ro zbic iem  je d n o ś c i  stylu w idow i­
ska —  ja k  w tym „Sędzi  z Z a la m e i“ .
—  T e a t r  z tym w szystk im  dał sobie 
radę. W y w ie sz a m  —  o k a z ja  wprost 
n ieo cz ek iw a n a  w sw ej w y ją tk o ś c i  — 
b iałą  c h o rą g ie w : m ó g łb y m  się p rz y ­
czepić ty lk o  do szczegółów , tak ich  jak 
n iep rz ep ra co w an e  s ty low o scen y  szer 
m iercze  (jeden Ju a n  ty lko  włada bro 
nią p rz e k o n y w u ją co ,  choć. n a tu ra l is ty  
rznie),  a lbo  gra św iateł,  czy szezegó 
liki d e k o ra c y jn e ,  g in ące  w b a rw n e j,  
p iek n e j p las ty czn ie  ca łośc i .  Calderon 
na P o h u la n c e  to istna wyprzedaż po 
mysłów i d ow cipu w k o n s e k w e n t n i  
przeorow n d zo n y eh  u m o wn ościach. 
Je s t  ich tvłe. że w yliczać,  to n a n isa ć  
drugi a r ty k u ł  Ale sz tuk ą  praw dziw ą, 
w skal! b u d z ą ce j  sz acu n ek  dla insee 
n izatora ,  jest  przede w szystk im  to o- 
ca len ie  je d n o śc i  stylu co m m cd ii  dell‘ 
arte , p rz e rz u cen ie  pew ną ręk ą  l icz ­
nych m ostów  m iędzy „ su h l im e “ i ,,ri 
d icu !e “ . J e s t  w le j  in.seenizaeji powa 
ga spraw , jcid, ich strona h łazeńsk a , 
a z. ca ło śc i  w \nika —  poezin „Sm ięsz  
’ a i s t ra s z n a "  a więc „ p ię k n a "  b a j  

k a ,  k tó r ą  dobrzy  a k lo ro w ie  ku ro z­

ryw ce i n au ce  p o k a z a li  p a n o m  D w o­
ru, no i n am  przy okaz ji .

D o b rzy  a k to ro w ie  są  napraw d ę. 
C o m m ed ię  d elbarte  zaprezentow ali  
z n a k o m ic ie ,  d o sk o n a ła  Is k ie rk a ,  b a r  
dzo tan e cz n a  i a k to r s k o  wyrazista  
naw et w m o m e n ta c h  n iem y ch  p 
b t iy n o , oraz  w ład a jący  bardzo „spou 
ta n io z n y m " g a tu n k ie m  h u m o ru  Re 
bolledo —  p K a rp iń s k i .  R o z b r a ja ją c o  
k o m icz n ą  w e rs je  Don Q u ichota  stwo 
rzyli p. T a ta r s k i  z „ g ie r m k ie m "  p 

iczein. Z tym  o s ła tn im  k o n k u r j  
wali dzie lnie  pp. K ęp k a-M ajersk i  
fs ierżant),  C zap lińsk i  (pisarz) i L asn ń  
(żołnierz). N iem n ie j  w stylu miolnł 
sie po scen ie  groźny ca p ita n o ,  p. lta- 
tb-ki. (k tó re m u  czasem  jedrr&k d y k c ja  
,,w-ilgotnieje“ ). P. J a ś k ie w ic z  ja k o  
don L o p e  n iezw alczo ny  m ia ł  dwa trn 
dne p ro b lem y , k ló re  rozw iąza ł dob 
rze: —  c ie rp ia ł  na po d ag rę  nie - na 
łu ra l is ły cz n ie  i k ią ł  także  stylowo 
Scena tego p o jed y n k u  na przck lcńsf  
wa. jak i praw ie w szystk ie  z a trądem  
sp w łaśc iw ie  nie do rozw iąz tnia poza 
slyłem ,,del]‘a r t e “ —  tak liardzo -są 
n ien a tu ra ln e ,  tak wiele treści  spoh- 
rz n e j  (wyzwałaią-ca rola lealru) j ł s !  
w nich. ja k o  w s y m b o l a c l i  zarn 
kniela . P. N ow osad  bv? F ilipow i TI 
Borłretowto wiewie, p I F h d ie w ic z , •— 
(Ju an )  z s io strą  swą (p. S ic rs k a )  sce

Z f M s a n i a  I ( ł l ) C Z V « Y
  „Na rusztowaniach Trzeciej  Rzeszy"

Staraniem Starszego Harcerstwa zrzeszonego 
w „ K u ź n c y "  odbędzie się dziś, we wtorek 
20 grudnia o godz. 20 w sali tlimn. Kra w e  
ckiego Żeńskiego '(O gród  po Bernardvń«V) 
odczyt red. Tadeusza C.leszewsklegn: ..Na
rusztowaniach T rzec ie j  Rzeszy* — wrażenia 
z pobytu w N .■mcżecb Na odczyt ten zap ra­
sza prezydium „Kuźnicy" swych członków 
j sympatyków. Goście mile widziani,. Wstęp 

wolny
* ' ’

—  Urzędnicy państwowi na gwiazdkę 
dla dziatwy Zaolzia. Urzędrs.cy państwo 
wi złożyli na ręce J. E. Ks. Arcybiskupa 
Metropolity Jałb-zykow',kiego kwotę 245 
złotych 41 g.oszy na gwiazdkę dla naj­
biedniejszej dziatwy Zaolzia.

— Kurs dla piastunek niemowląt t ma 
tych dzieci. W ymagane: ukończenie szkoły 
powszechnej. O płatiLza kirrs l  zł. Zapisy: 
ui. Gimnazjalna Nr t  m, 1 Biuro Pośredni 
d w a  Pr acy  dla Kołbiel P o k k .  Ka l o l  T  wa 

Opieki nad Dziewczętami, w godz. 1 0 —3.
— K u m  gotowania I porządków domo 

Wy d i  ąja młodych Aziewrze Pożądali" 
ukończenie szkoły powsz. Pierwszeństwo 
mają  bezrobotne. Opłata z kurs 1 .z!. Zapi 
sy: ul. Giiunazjatną 4 m, 1. Biuro P o średni 
d w a  Pracy  dl Kribiet Potsk. Katol, T-wn 
Opieki nad Dziewczętami, w godz. od 10— 3

SPR O STO W  ANIE. ,

W ogłoszeniu w dniu 18 grudnia O prze
largu nu \yd <>ncrśr l-i— ci-t-r -» -o
do gmachu rwzy art Belipy mylnie pod->no 
J(irp-,1 r, ekł-fd-an^yiSófurJ do dnia 2,0 erud-ra 
r b. Winno Pyć ńo unłą 28 grudnia do II) r.

- - t  '1 :>■> ' . . im  t-m

M 0 W 0 G P 0 ? > 7 K f t

—  Kolej izw=!pkuje - Pociąg kolejki 
wąskotorowe] Nowoqródek— Nowo:elnia 
znowu zaczyna siła spóźniać. W  ub. loe- 
dzie’ę na przykład po południu, pociąg 
przybył do Nowcoróclka z przeszło go­
dzinnym opóźnien:em

—  L’kw>!aela 7w !a-rku Drobnych flołn. 
Jak juz lnformowal:'m'/ wskutek szeregu 
nad"żvć w L d 7e zawiesiły działalność Zw, 
Dr. Roi. O becn :e wyznaczony został ku­
rator l:kwidacviny w osooie p. Br Sa- 
nowskiego. Przeciwko zaś Musejkinowi 
wypływają sprawy karne.

n n f ? : k  a
—  Kredyty ulgowe dla rzemiosła. Ra

da Nadzorcza Ludowego B-ku Spółdz eł- 
czego w Lidzie na posiedzeniu w dn. 16 
bm. uchwaliła przeznaczyć z funduszów 
własnych banku sumę zł 6.000 na kredy­
ty ulgowe dla rzemiosła i handlu chrze­
ścijańskiego w I idzie przy oprocenłowa 
niu 6Vo rocznie Uchwała ła nastąpiła w 
związku z ożywiającym się ruchem handlu 
i kupiecłwa polskiego z uwzględnieniem 
szczególnie drobnego kupiectwa.

niczną, k tó ra  tak  p ięk n ie  nam  śpie 
wała, s tworzyli  n a ja u te n ty c z n ie js z ą  
parę  m łod y ch  Hiszpanów . W e jś c ie  te 
go zdolnego a k to ra  w  a k c ie  trzecim  
i k w estie  na p ro s ce n iu m  w yraźnie  
w s k a zu ją  na je g o  m ożliw o ści  w, te a t­
rze ro m an ty czn y m . P a n i  N a w ro ck a  
p okazała  się n am  z w dziękiem  
i prostotą .  W re s z c ie  p o sta ć  ty­
tułowa, p. W o ł łe jk o .  —  Nie uron ił  on 
nic z w alorów  „ h u m a n is ty c z n y c h "  
swej p ię k n e j  roli.  Godność, c ierp .e-  
nie, styl w szystk ich  załatw ień  w ew ­
nętrznych  b v łv  dnżei p rz ? k a n v w n ją  
cei m ia ry .  (ChwMami ty lko, w sce ­
nach z có rk a  może stjtąłuriyyałby nn 
w yplenienie  t re m o lu ia c y  głos odcień 
cz iiłostkow y). N ato m iast  bvłnbv do dy 
c k u s I i h l s z n a ń k o ś ć  te j  roli. Zdnie mi 
de, i e  coś  z nołudnioyyca —  urod/one
fO i T p f o n ,  ,S7f'|piOc f\vry**

w b łv sk a e h  oczu c h o ć b y  on w in n o  hv 
go w iązać z resztą zesnołu wfedM, gdy 

d r ie  s z k o łę "  generałow i.  T a k ż e  no- 
'■udtiwi-i^ć p i  nunlrrio b e r i n r u  m o ż n a  
^v, w'eppj pass-ClĆ słońpopi po
łodnia Ro tak , jak jes t ,  a lcad  Z ałam ei 

■ /.-weeip P rz e ’i :^tń fto Ni
' —D nrlńw i tam , z h o le n d ersk a  n rw a

’ o ^ e y r a ć  ' p s a m e  p n ie  w o b e c  b i s /
ks. Alby

N iespraw ied liw o ści?  bs-łełjy skoń 
czyć tę re c e n z ję  z p o m in ię c ie m  stro

—  Nowy dzień targowy. Dni targowe 
w Lidzie są bardzo ruchliwe. Vv porde- 
działki zjeżdża się do I idy około 1 000 
furmanek z najodleglejszych słron. W ła­
dze rwejskie, pragnąc uregulować spra­
wy ta gow:skowe w Lidzie, postanowiły 
z dniem 2? bm. wprowadzić dodatkowy 
dz!eń targowy. Obecnie więc cida będzie 
miała dwa dni w tygodniu targowe: po­
niedziałki i czwartki, w których czynne 
będą wszystkie targowice

B A R A N O W i C K A

—  CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. 
Pracow nicy UbezD, Społecznrj w Bi.rano  
w iciach objęli w ostatnim  Czasie patrona 
ra<l szkolą powsz. w Leśnej k, Baranow icz  
i w ilnlu 18 bm. br. urządzili dla dziatns  
icj szkoły uroczystą gwiazdkę. Rozdano k ir 

kadziestąt par cieplej bielizny, ponad 3C 
pai obuwia oraz paczki zr słodyczam i.

dlEŚWIFSKA
—  Zmiany w sam orządzie. Agronom Wa 

cław Krawczyk z Howezny został zwohrnn ■ 
z zajmowanego stanowiska z powodu złego 
stanu zirow ia  Agronom Wolski J a n  z II-v 
ccwicz zwolniony został na własną pro*hc 
Na opuszczone stanowiska zaangażowano 
Władysława Lenartonńcza i Jerzego Kofłą 
łaja  z Łani. tan Siwierski z Lubelskiego In 
stytutu Rolniczego za jm ió e  wakans w Ł a n :

—  ..Społem" we własnym domu.'AV uh; o 
głvm rryesiącu sołonęła doszczętnie wskutek 
podpalenia wiejska, 'f loskonale zagosoodaro 
wnna i rozwinięta spółdzielnia -S p o łem " w 
noaTantcznej wsi ł .ań ,  now. nieświeskiegn 
Zarzad snó-łdlzelnl na skutek ener.ęieznvel 
żądań m ie '-ro w e j  ludności zakup>ł obecn!e 
na własność, dom, w którym znajdzie po 
mieszczenie spółdzielnia i zostanie um-cłin- 
miona w dniach na ibliższyeh. Miprseowa Ind 
ność praenac pr2 s’czvnić się d-o jak nai«zvb 
szego odbudowahia spółdzielni, dobrowolno' 
of:.arównie pożyczki na ten rei, nie pob''era 
jąc prorpntów.

—  Prokurpfor c'karża Kondrafow;cza.
Dochodzenie prokuratorskie prowadzone 
przeciwko /Antoniemu Kondratowiczów w 
sozawie afery „medalowej" zostały już 
całkow;cie zakończone, Onegdaj proku 
ralor III rejonu w Baranowiczach przesłał 
materiał do po'icji n:eświesk:ej z polece- 
n:em sporządzenia aktu oskarżenia z ar­
tykułu 193 KK. M3fenał dowodowy sta­
nowi łącznie kilkaset stron pisma. Rozpra 
wa Kondratowicza o d b e d : ’e się w pierw­
szych dniach p-zyszłeqo rmesiąca przed 
Sad°m Okręgowym na sesji wyjazdowej 
w Nieśw eżu. ‘

— 1:>8 7,1. nu ubogich. Onegdaj w Nieś­
wieżu urządzono kwestę na gwiazdkę dla 
nboęirh dzieci. Zebrano kwotę 158 97 zł. — 
Podobne kwesty organizowane były we 
wszystkich ośrodkach gminnych na ten cel

C,,fhr?3 ce nrófrówki
W  ciągu ubiegłej doby zanotowano w 

W ilnie dwa wypadki wrzucenia próbóweK 
z cuchnącym pfynem do sklepów żydow­
skich.

Policja sp isała  p roiok u ty , (ej.

ny m u z y czn e j,  rozwiązanej ' „ fu n ck io -  
nalnie  , (choć  nie  bez a m b ic y j  włas 
nych), oraz z p raw d ziw y m  poczuciem  
iiumoru. F u n k c jo n a ln o ś ć  zaś m uzyki 
te a tra ln e j  polega na tym , że me „opo 
w iad a"  ona w swoirn ję z y k u  tego sa 
mego co się dzie je  na scen ie , ale  rezy 
g n u jąc  ze szk o d liw e j k o n k u r e n c j i  —  
d o p o w i a d a ,  w yp ełn ia  luki,  p o d ­
kreśla  i k o m e n tu je  sy tu ac je .  A m bic je  
w y ra ż a ją  si?  w ory g in a ln o śc i  b rzm ię  
ąg?. w n r 1’ źjnit. trnr js inzim ii  w ałk ów  
r ' łk lo rn  itd, ale  co  n a iw v ż e j  s ta w ia ją  
ak to row i tru d ne p ro b lem y  np. ta ­
neczne, nie w y ch od ząc  n igdy z rołi 
.rekwizs-fu“ do b ry lo w an ia  sam odział 
nerro. T o  t°ź dzięki t e j  d y sk rec j i  , .brv 
'U’e“ S7t’d n  j a k to rz y  Każde.yo ro z ­
bawi p a ro d ia  op ery  w druąim  akcie , 
d osk onale  nb. zw iazana zp scen am  
nastęnny m i,  ale  trzeba o ce n ić  fnkżp i 
gM-coz-p arfs-sts-cznp ro zw '?7 an 'p  w 
„ re e : tnt’vo a r io s o "  b iad ań  p ię k n e i  Iza 
batli pud utr.aennyni w ianu szkiem  
J a k  zawsze w ch w ilach  szcz ere j  in 
so ira c i i  p o m v s ł  arfv sfv  traf ia  w mn 
d i;s  now szeebnp —  oroszę  r r z r n n n i  
nipę sobie pieśni ludow e o nnnlo.cicz 
ne j tcm afv ce !  —  a rezultatem  togo iest 
nasilenie  a r ty zm u , re f le k s j i ,  poezji.

Jó z e f  M aśliaski.

R £ ’  \ O
W T O R E K , dn. 20 grudnia 1938 r.

6,58 P jeśń poranna. 7,00 Dziennik porań 
ny. 7,15 Muzyka z płya. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 Prćgram  na dzisiaj . 8,15 Muzy­
ka poranna. 8,50 Sw.ęty M ikołaj niesje  gw!a 
zćkę  — pog dla kobiet w opr. J .  Adoiphów 
nv 9,00— 1..00 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
srkół. 11,15 Opera komiczna. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12 03 Audycja połudnmwa.
13.00 W iadomości z miasta i prowincji  — 

'13,05 „B ilansu jem y" —  pog. Piotra W isz­
niewskiego. 13,15 Melodie z lilmów. 14 00—
15.00 Przerwa. 15,00 „Maro 13 la t"  — po- 
wjeść mówiona dla młodzieży. 15.15 Ha-ce 
rze wileńscy przed mikrofonem. 15.30 Mu­
zyka obiadowa. 10 00 Dziennik popoludmo 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze.  16.20 
Przegląd aktualności f inansown-eospodar 
rzych. 16 30 Recital skrzypcowy Zdz. Roes- 
nera. 16 50 Dźwig —  pogadanka. 17 1)0 Ar-e 
operowe w wvk. St Drabika. 1 7 2 0  Mury 
m ówią" — odczyt. 17.35 Z pieśnią po k ra ju  
iROft Sylwetki sportowców 18 05 litwory 
fortepianowe Karola Szymanowskiego v
wvk. Treny N’ mrzewskiej, 18 20 ..Kalady 
-  gawęda Wlncentew} Lubniewsk^eeo. — 

'8  30 Audycja dla robotników. 19 00 Kon<-ert 
-o»rvwkowv. 20 75 Audycje informacyine. 
o/ 06 Koncert  Tnw Kczewienia Muzyki Ka- 
•"cralne', 21 50 Pnezia wieku -bitego: P i ­

ka Mlkołnia Sęna Szarzyńskieco. 22 05
'T'v5pdzamy nowe 5nwestvr!e w 7 ik n p an em

T ran sm is ja  z Zakopanego 22.55 Rezerwa 
' rn g r a m ó w  23 90 Ostatnie wiadomości

*].-o U’’o?Z rŷ rs e»f> * V D TT| Tin ’ 1* n * V ,

ŚRODA, dn 21 grudnia 1938 r.

6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik por
15 Muz, ka 8 00 Audycja dla szkół. 8 10 

'rogram. 8 15 Muzyka por. 8,50 Fragment 
i  powieści Marii Kuncewiczowej .Cudzo­
ziemka". 9 00— 1 1 0 0  Przerwa. 11,00 Audyc- 
a dla szkól. 11.25 Muzyka. 11,57 Sygnał cza 

-u i hejnał.  12,0.3 Audycja połudn ovya —
15.00 Wiadomości z miasta i prowineii
! ! 05 Chwilka L O P P  u Kolejowego 13 10
Drogi rozwoju Brasłasvszczvzny ‘ — pog. 

M. Dramowicza. 13 70 Z oper Ryszarda 
Straussa. 14,00 15.00 Przerwa. 15 00 RoRzn ą  
zanie zagadki historycznej dla młodzieży z 
un 18 Xi 15.05 Nasz koncert  dta młodzie 
ży 15,30 Orkiestra Rozgłośni W ileńskie j  
pod dvr. Władysława Szczepańskiego. 16 00 
Dzienni 16,08 W iadomości gospodarcze. 
16 20 Dom i szkoła: Złe i dobre sposnhy do 
pomagania w lekc jarh  — odczyt. 16 35 Tu 
ssor-y wiolonczelowe w wyk. Artura Wenske. 
16,55 Audycja KKO. 17.00 Pisarze wsnółcze 
śni o żołnierzu (ankieta „Poiski Z broln c j" .  
17,15 Konrert  kameralny. 18 00 Sport na 
wsi. 18.05 Recital śpiewaczy Edwarda Ja -  
kuć-Jakutisa .  18,30 Nasz język. 18.40 Dysku 
tu im r :  „Poświęcenie bez gramie". 19.00 Kon 
r.erl rozrywkowy. 20 35 Audyrje infnrm acy j 
ne. 21 00 Opowieść o Chopinie —  „Maria 
W odzińska".  21.45 „Na przyjście P a n a ” — 
rozmowa adwentowa 27 00 Panorama mu 
zyki współczesnej  „Rozkwit ba letu" — aud. 
w opr. Stanisława Węsławskiego. 22.30 E. 
Kunneke: Suita tanecznr 23,00 Ostatnie wla 
domośri i komunikaty. 23,05 Zakończeń1* 
programu.

Wadomośc* radiowi
ZAKOPANE ZIMOWĄ STOLICĄ RADIA

W  związku z międzynarodowymi zawnda 
m narciarskimi F IS ,  które odbędą się w tu 
tym, Zakopane poczyniło szereg inwestyoyj 
miejskich i sportowych. Otwarcie tych in- 
westycyj odbędzie się we wtorek dn. 20 Pm.

Celem zaznajomienia  wszystkicn radiosłu 
chaczy z tym co Zakopane zrobiło — Pol­
skie Radio nadawać będzie od godz. 20,05 
de 22,55 zbiorowy reportaż, na który złoży 
się techniczna praca trzech pełnych ek :p 
transmisyjnych i kilkunastu reporterów.

W torkow a transm is ja  Polskiego Radia 
zapoczątkuje serię ponad 5u transm isy j  zw'ą 
zanych z międzynarodowymi zayyoaami nar 
ciarskimi w Zakopanem.

5 Tpatr muzvc^nv „LUTNIft" t
Wvs<«py JANINY KULCZYCKIEJ t

*  Dzif c godz. 8.15 wlecz. Ł

\ Krdl Pb jedną roc i
^ Operetka Lanna ^

r T łT s  rT T T T T T T T T T T T T T T Y T T T T Y T T Z T T T -T T T -y Y

Dla uczczenia pamtąci
ś. p. J. Czwnisw$kifm

Giełda Zbożowo-Tow arow a i L niarsk a w 
Wilnie przesyła przy ninie jszym zt. 50 (zł. 
pięćdziesiąt) zamiast yyieńca na grób ś. p. 
J ana  Czerniewskjego —  składkę na stypep 
dium dla niezamożnych studentów słucha­
czów Wydziału Rolnictwa Uniwersytetu SU  
fana Batorego w Wilnie.

—4—
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Ja n a  

Czerniewskiego składa na Firndusz Styneni 
(Lakiy przy Związku Rolników z Wyższym 
Wykształceniem p. prof. W itold Staniewicz 
zł. 10.

W ileńsko-N ow ogródzki Związek Hodaw  
ców przy W ileńskiej Izbie Rolniczej, OPar 
na 2. zamiast kwiatów na grób ś. p b- dyr. 
Wił.  Izby Rolniczej inż. J a n a  Czerniewskie 
go na stypendium dla niezamożnych sluden 
(ów Wy*Az. Itośnilwa USB. w W ilnie  zt 25.



6 „ K U k if it”  (4ooo)|.

Nowinki raoiowe

„Gaz & test ten 
człcw.ek 

który r oznaw ia?“
Aparat radiowy jest dobrodziejstwem 

'w każdej chacie. Ileż miliomów drzewek 
owocowych uratował pierwszy dz'ennik 
wieczorny, donoszący o fali mrozów sy­
beryjskich! Ilu ludzi uprzedził o niezbęd­
ne, czujności vobec strasznego wroga!

Największym jednak niewątpliwi do­
brodziejstwem jest szkolny apaiat radio­
wy. Dziecko wymaga w ęcej poKarmu dla 
wyobraźni. Zamknięte w dusznej chacie 
nieraz więcej krępowane od dorosłych 
brakiem przyodziewku, znajduje dziecko 
wiejskie w radiowych wieczorach szkol­
nych, |eayny w swoim dotychczasowym 
szarym życiu kwadrans duszy.

Ażeby nie być gołosłownym przyta 
czam wyjątki z l i s i  dzieci szkoły Pohre- 
biszcze z podziękowań.em za otrzymany 
aparat radiowy.

„Do Społecznego Komitetu Radiofo- 
nizacji Miast i Wsi w Wilnie' ,

„Dziękujemy bardzo Komitetów za ra. 
dio, które otrzymaliśmy.

Gdy przywieziono radio do szkoły, 
byliśmy ciekawi, iaK wygląda. Obejrze­
liśmy wszystko dokładnie. Gdy było 
wszystko w porządku, wtedy pan nauczy­
ciel nastawił raJ 'o ,  żeby grało. W 'eczo- 
rem zebrało się całe szkolne podwórze 
ludzi, aby usłyszeć jak gra r»d:o Bo nie­
którzy ludzie nie widz eli i nie słyszeli 
rad'a, W 'ęc  bardzo się d z 'W ;li. Nawet ta­
ki słaruszek maiacy 11" lat, przyszedł do 
szkoły, aby posłuchać radia. Ten 115-letni 
stary był bardzo zdziw or.y. Pytał się 
gdzie ten czło'V:ek jest ukryty co rozma­
wia Bo on nigdy w swo^m żvciu nie wi­
dział „takiej sztuki" jakim jest radio. Na­
si rodzice i inni ludzie też nie mogą się 
nadziwić, że Komitet przysłał taki poda­
runek do taklaMo głuchego zakątka, jak 
nasze Pohrebiszcze. Dziękujemy my dzie­
ci szkolne i nasi rodzice".

Ten wzruszający, a jednocześn!e pro­
sty list mówi Jasno, czym jest rad'o w 
szkole Zastanówmy się zwłaszcza nad 
ostatnim zddniem — .„nie  moqą się na­
dziwić, że Komitet przysłał taki podaru­
nek do takiego głuchego zakątka, jax 
nasz",

Istotnie czym bvł dawniej taki zaką­
tek? Odludziem zapomnianym od Booa 
l ludzi. Od cywilizacji otrzymywał wód­
kę i ecjzekucię. Dziś rad o ostrzega przed 
mrozdmi, informuje o pomocy siewnej, 
gra w mioźne wieczory, uczy i opowiada 
co sie dzieje na świecie, rozwesela w e- 
czorvnka.

Ma więc prawo zupełne Komifef Ra- 
diofonizacji do pomocy naszej. N;e ża- 
łulmy mu tej pomocy ledno rad ’ 0  w !e- 
cej —  to tysiąc nowych małych szczęść.

I.

NO.IUUIĘCEJ DOKUCZOJA 
P O D C Z A S

ZIM rT j NIEPOGODY

M A S C
PRZECIWPFUMATYGZN/W

□SHOGE
CASFCKIEG(

PbYN  P tfZ fe iW R E U M A T Y C Z N Y  
D O  K Ą P I E L I  „C  S M O G E N "

KC JA  TE BOLE.

Handel I Przemysł
W IL EŃ SK A  SPOLKA ODZIEŻOWA

firma chrześci jańska 
W ilno, W ielka  30, lei. 20 (15 

Na gwiazdkę: ubra ia męskie, damskie,
czkolne. Futra. Ceny niskie.

G U ST O W N E  SUKN IE, bluzeczki, spód 
niczki,  sweterki,  garsonki. W . Nowicki, 
W ilno, W ielka 30, teł. 30 08, bielizna, wy 
roby wełniane, rabat gwiazdkowy.

U i t m H k . z i i i i u i u n a i ł ł a i i u » » t t » U

_  H R A C  A
P O T R Z E B N Y  EKONOM pod dyspozycję 

t służąca domowa na wieś. Soli ine św ade-  
c '  na .. Zgłoszenia: Mickiewicza 15 m. 3 od 
godz. 8 do 1 w dum 21 grudnia

Jedz ryby morskie
Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich w Gdyni
prowadzi sprzedaż ryb morskich, dorszy m r r ż a n c h

-  FILETÓW z DORSZA
Przyrządzonych z naileoszeqo gatunku ryb, poławianych na 
p°lsłcm wybrzeżu. F I L E T Y  są pakowane higienicznie w 
kartonach 1 kg i zawierają samo mięso pozbawione skóry, 
osd, wnętrzności i zapachu morszczyzny, Sprzedaż dorsza 
mrożonego bez glow i wętrzności po zt 1.00 za kg i iletów 

po cenie 1,90 za 1 kg —  d i  O w a d z i

Wtlfeński Spółdzielczy  
Syndykńt Rolniczy

ul. z ia w a lia  9 , te l. 3 -2 3 .
Ryby nadejdą do Wilna w dniu 21 yruJnia, 

Broszury przy.ządzenia bezpłatnie.

Najmilszy prezent NA G W IA ZD KĘ, n ajtanie j  m ożn a zakupić w firmie

D - H  „ODYNIEC" w ł .  Irena M alic ka
W it Detal. Dyrekcja i Biura — W ielka 18, lei. 4-24 

Huriowe składy —  O stro b ram sk a  27, tet 31-24

Wyprzedaż naczyń wysoriowanych po zniżonych cen ach .  

Najnowsze przeboje  płyt gramofonowych.

, . , .y  ■ f, , - ,  ....

Jutro premiera

PAWEŁ i GAWEŁ
Adolf Dym sza jako Gaweł, Eugeniusz B ; d o  
jako Paweł, Hel. Grossówr-a jako cud. dziecko
Koncert najpięknieiszego komizmu: Akcja
wspaniała, pełna tempa i życia, porywająca, 

spleciona z przezabawnych sytuacyj.
-,.....r. >,,,,. _. \ . , ,  - V • r5:

H E U O S j Film w kolorach n aturalnych .
H um or. S e n s a d a .  B o g d a  wystawa.

Ftpdric March i Carole Lomoard w,fi'mie tysiąca pomysłow

„Szczęśliw ie sią skończyło,,
Nadprogram: Atrakcje i aktualności

i M

ffmrekoĄeOlH O t O W Ymmm

A i.  Ze jm o
W > L N 0

Mickiewicza 24

S K L E P  A R TYK U ŁÓ W  RADIOW YCH, 
ELEK TR O TECKN ICZN . i R O G ER Ó W

Am BA R TH D CII
W ilno, ul W ie lka 48

poleca: żyrandole, lampy biurowe, że- 
iazKa do prasowania, kuchenki i im- 
bryki ee k try cz n e .  Sprzęt rad iotech­
niczny i baterie anodow e Wielki wy­
bór kryształków i głośników do detek­
tora. Komplety żarówek na choinKl

 R Ó Ż  H E ____
ZGUBIONY dowód osobisty Nr 4732, wy­

dany przez Starostwo m. Baranowicz na 
imię Chawa Zakheima, unieważnia się.  .

pr z y  P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G R Y P I E  1 K A T A R Z E

-{pras

|  MIÓD, S E R Y , G R Z Y B Y  I ZAJĄCE |
naoywa w każ ej  ilości 

płacąc najwyższe ceny 

Spółka Chrze{c i:ańska

„EKONOMIA"
Baranowicze, Szfcptyc iego 50, tel. 57

Ktno Teatr „ P A N “ ę
w Baranowiczacn

Dziś —  wielki film. w e ik ie i o  autora, £  
dz;eto genia lnego  M arki Twaina p. t £

PR ZYG O D Y[
T o t itk a  S a w y e r a  ;

W roli gl. genialny Tominy KELLY £

FEAYR I MUZYKI
TEATR MidJSKI N A PO H U LAN CE

—  „Gaią/.ka rozmarynu*4 —  w Teatrze 
un Pohulance,  Dziś, we wtorek dnia 20 bm,

0 godz. 18 (6 wiecz.) kapitalne widowisko 
Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka rozuia 
rynu" —  przyjmowana stale entuzjastycznie 
przez publiczność szczelnie wypełniającą wi 
dewnię. Widowisko przemawia bezpuśred- 
nością, żywym humorem, wzruszającym: 
momentami dramatycznymi i ogromem wv 
siłku artystycznego dio wyobraźni widzów 
Keżyseria Ziemowita Karpińskiego. Oprawa 
dekoracy jna  —  J a n  i Kamila Golusowie 
Udział bierze cały zespól artystyczny. Ceny 
popularne.

— Ju tro ,  w śrouę, dir. 21 grudnia o g. 20 
„Sędzia z Zulamei**.

—  Uwaga! W  ubiegłą sobotę dn. 17 bm 
otwarta została we foyer Teatru „W ystawa 
Młodych Grafików Wileńskich**. Udział bie­
rze 19 autorów —  66 prac. W ystawa daje  
przegląd najlepszych sit, które wyszły z Zak 
ładu Grafiki Wydziału SzLuk Pięknych USB
1 stanowi jednocześnie okazję  dla wilnian 
zaopatrzenia się w prawdziwie artystyczny 
prezent na gwiazdkę. Zamówienia należy kie 
rować do Administracji  Teatru —  tel. 9 45 
lub do SPAW  ul. Portowa 4 m, 8.

T EA T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .
—  Występy J .  Kulczyckiej-  „Król na jed 

na noc“. Dziś ostatnie przedstawienie w ok 
resie przedświątecznym. Odegrana będz:e' 

operetka kameralna Langa „Król na jedna 
noc" z Kulczycką. Ryehterem, Wvnvicz-W i 
chrowskim oraz Iżvkowskim w rolach głów 
nych. Zysk z przedstawienia dzisiejszego 
orzeznaczony jest na Wit. Tow. Przeciwgruż 
liczę. Ceny m iejsc zniżone.

—  Rewia Sylwestrowa. W szystkie zespo 
ty teatralne przygotowują tradycy jna Rewkę 
Sylwestrowa która zawierać będzie najnow 
sze utwory w dziedzinie śpiewu, choreogra 
fii i pomysłowych inscenizacyj.  Bilety zama 
wiać można w kasie teatru.

Przetarg
Zarząd Miejski w W iln ie  ogłasza na 

dzień 28 grudnia 1938 r. na godz. 10 pisemny 
nieograniczony przetarg ofertowy na wyko­

nanie inwentarza szkolnego, do n _\vo wybij 

dowanego Gmachu Szkolnego przy ul. Jie- 
Iwiy. Techniczne warunki przetargu i ogólne 
oraz kosztorysy ślepe są do przejrzenia w 
Kancelarii Wydziału Kultury i Oświaty ul. 
Dominikańska 2 pokój Nr 3. Oferty należy 
składać pod tymże adresem (do skrzynki 
ofertowej)  do dnia 28 grudnia rb. do gn.iz 
10 (włącznie do godziny dziesiąiej)  o któ­
rej to godzinie nastąpi otwarcie ofert Ofer­
ty mogą być składane oddzielnie na każdą 
grupę inwentarza wymienionego w ślem m 
kosztorysie. Do oferty winien być załączo­
ny dov,ód o wplacen.u do Kasy Miejskiej  
wadium w kwocie 5 proc. sumy zaoferowa­
nej oraz nalepiony na ofercie  miejski zna 
czek zaopatrzony w datę i podpis oferenta 
na sumę zł 2.

Oferty winny odpowiadać przepisom rez 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 29 s!vcz 
1 1  1c°7 r o Ootif n Mi | rpl-ol-ipl, na rZCOZ

Skarbu Państwa 1 Samorządów oraz insty­
tucji Praw a Publicznego (Dz. Ust U. R P 
Nr. 13 poz 92).

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do 
zwiększenia lub zmniejszenia wykonania 
przedmiotów inwentarzowych oraz wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także pra­
wo uznania, że przetarg nie dał wyników 
częściowo lub w ogóle.

Zarząd Miejski  m. W ilna

• i i i t t A A t t o m

K>nn „APOLLO"!
w Baranowiczach £

Dziś wielki podwójny pro g ram : £
1 ) Tr-tryasajacy d r -m .  ' - m o t n e i  stud. £

& 0 W M ’ * n B ł a i m  l
3 2) "  snaniały film dżunoiowy £| Zfpliiiofla cfżurph i

'»V-*TTTTTV ■▼▼▼TTIP 'TTTTTTTrTYTTTTT. . TTTS

Dziś F ascyn ująca  gwiazda ekran u I Carola Lombard
w arewpikantnej k o m e d i1 o.tosmsKOt

„T-ikie są dziewczęta"
Nadprogram: DODATKI. Pocz. sean -ó w  eodz. o o. 4, w niedziele  I święia o godz. 2 pp.

K I N O  
t t o J zinv Ko lo‘nwei

Dziś Carola Lom bard  i W illiam  P o w ell we wspaniałej  kom edio-
««*vr7q b«-^ącei największą ro w e^cią  stolic europejskich p . t

5 ! F  f W f p u u
Nadprngrami UROJIMAICONE DODATKI. mis. <i 4-ej,  w niedz. i św. o 2 e j .

P I L N I Nieodwołalnie  

ostatni dzień

J u 'r o  Dr^miera: Komedin petna "SDaniałych pom ysłów
' W  roi. qK DVMSZfl, BODO,  

G k O S S Ó W N B  i in.P a w e ł . G a w e ł
Chrześcijańskie  kino Dziś. F i 'm  pełen tragicznych konfliktów i beztroskiego humoru

iwiAjowiDj SZ ESN A STO LA TK A
Na czele  rekrd. obsady: L IL  D AG O YER, S ab in ę  Peters, Karl S c h o e n b e c k  i Hans Richter 

Początki seansów  o godz. 4 -e j ,  w niedziele  i święta od godz. 1-ej

WINA, WÓDKI, towary kolonialno- i 
spożywcze. Duży wybór broni, a m u ­

nicji I artykułów sportowych poleca 
Spółka Chrześci'ańska

„EKONOMIA"
Baranowicze, Szeptyckiego 5 ), tel. 97

BAR&NOWiCKIE
FIR M A RÓŻNOWSKl I KARAŚ, Barano­

wicze, NowogródzI a 2, tel. 141. Poleca n a j ­
lepszy prezent na gwiazdkę, radioodbiornik 
. E cho " ,  względnie „Eleklrit" .

PD7.NAlSSKi DOM GALANTERII, Bar„- 
nowicze, Szeptyckiego 31, tel 2t8 .  P raktycz­
ne podarki gwiazdkowe.

K u ^ n o  i s p r z e d a ć
u yryTTf )! >" »■»,» w ■ a a n ł w m m z ” ’

NA G W IA ZD KĘ szczenięta, jam n iki  czar­
ne podpalane —  rasowe, do sprzedania. —  
Antokolska 39— 3.

(1RADIO „TELEFUNKEN
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne  
przystosowane do potrzeb wsi i małych  

m iasteczek —  p o l e c a

B. Mitrctpo3ifanski
Baranowicze, Szeptyckiego 2 4 , tel. 2 -60

; L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P io t ro w ic z  J u r c z e o k o w a
ordynator szpitala Saw.cz.

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
ul. Jagiellońską 18 m. 8, lei. 18 68. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K  1 ó l t
Z  e  I d o  w  i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą* 
dow moczowych od godz.-G -1 t 5— 8 w.

D O K T O R
Z e ld o  w ie ż o w a

Choroby kotiece ,  skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12— 2 1 4— 7, ul. 

W ileńska Nr 28 in. 3. tel. 277.

D " .  MEDYCYNY
A- C y m b i e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
i moczopłciowe 

ul. Mickiewicza 12 (róa T atarsk ie j) ,  tel 15.64 
Przy jm u je  od gudz. 8 —2 t 5 — 8

AAAA ł i  i u —

f K U S Z E R K I .......

A K U S Z E R K A
t fa r ia  L a k n e r o w a

przy jm uje  od godz, 9 rano do godz 7 wiec*,  
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— ’  róg uL 

3-gi Maja ob.ik Sądu.

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

eaa M a a i

O d d z ia ły :  N o w ogró dek ,  Bazyliańska 35,  tel. 169- 
Lida. ut Z a m k o w i4/7. tel.  73; B a ra n o w ic z e ,  
Wileńska 42, tel. 96; Brześi  n/B, ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk, Dominikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie l s t w a :  Kłeck, Nieśwież, Słonim,
Stołpce, Szczuczyn. Wolożyn, Wilejba, Grod­
no —  3 Maja 6, Suwałki —  Emili Plater 44 
Równe— 3 Maja 13, Wołkowysk— Brzeska 9/1

CENA P REN U M ERA TY

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju — 3 zł., u  grani­
cą 6 zl., z odbiorem w aamini- 
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego arii agencji zł. 2.50

CENY u u Ł O S Z E Ń :  Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr. , w tekście 60 gr. , za teksiem 
30 gi drobne 10 g: za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 siów. Wyrazy 
,,'ustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych" nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń ó< odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji . Kroniki 
redakc. i komunikaty 60 gi za wiersz jeduoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cytrowe tabelaryczne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzegą 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p r z y jm ie  zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*. WiŁno, ul. Bisk. Banuurskiego 4, tel. 3 -4 0  uoci. u e. Koti«r«wSkieeo. wiieńst.  u
Redaktor ZBIG N IEW  CIEŚLIK


